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Młodzież polska w Niemczech Zgromadzenie NarodoweLKJIHGFEDCBA 
pozbawiona szkól zwołane na dzień 8-go maja br.ONMLKJIHGFEDCBA

ESSEN- Dziennik polski „Naród“ — 
wydiodzący w Herne (Westłalja), dono­
si o dalszych siedmiu wypadkach zam­

knięcia polskich kursów czytania i pisa­
nia przez władze niemieckie, ewentual­
nie odmówienia tym kursom sal szkol­

nymi. —

Sprawie tej poświęca „Naród" arty­
kuł wstępny, w którym pisze m. in.: — 
„Przedewszystkiem musimy rozpatrzeć 
spokojnie, czem właściwie są te kursy 
czytania i pisania. Władze udzieliły poz­

wolenia na tę naukę w ramach tak ogra­
niczonych, że nie można tego nazwać mi­
nimum. Lekcja taka odbywać się może 
tylko w ten sposób, że uczy się dzieci wy­

mawiania wyrazów polskich przez czyta­
nie elementarza, poprzednio cenzurowa­

nego, oraz ortografji.

Specjalnie podkreśliliśmy to, że nie 
jest to nauka języka polskiego, bowiem 
do lekcji języka wchodzi zarówno litera­

tura jak historja w wyjątkach chociaż- 
czy geograf ja Polski.

Tak tylko można przedstawić sobie 
naukę języka polskiego w warunkach 

nienormalnych, jakie niewątpliwie ma 
młodzież polska w Niemczech, pozbawio­

na szkółek, nie mówiąc o szkołach pol­

skich. —

( Przecież trudno uważać za stan nor­
malny fakt, że na półtora mil jonową lud­
ność polską w Niemczech istnieje 59 
szkół powszechnych i tylko 1 gimnazjum, 
gdy w Polsce ludność niemiecka ma 768 
szkółek i 29 gimnazjów, oprócz szkół in­

nych.

I jakże wobec tych cyfr, pisze dalej 
„Naród", wobec tych faktów, które żad­

nych komentarzy nie potrzebują, bo bija 
poprostu swą jasnością, jakże teraz wo­
bec tych cytr wyglądają te odbierania 
klas kursom elementarnym czytania i pi­
sania polskiego? Zrozumiałem byłoby 
jeszcze, choć z trudem, gdyby klasy te

Hitler i Hindenbnrg pod Tannenbergiem
W 600 rocznicę założenia wioski waldzkich u pomnika z r. 1410 wystawio-

Tannenberg bawić będą tamże w dniu 
1 i 2 lipca kanclerz Hitler i prezydent 
Hindenburg.

Z okazji tej odbędzie się także wielka 
demonstracja niemiecka na polach grun-

Cud św. Januarego
Citta del Vaticano. W czasie odwie­

dzin przez wielką z 2 i pół tysiąca osób 
złożoną pielgrzymkę francuską kaplicy 
św- Januarego w Neapolu, gdy kardynał 
Ascalesi odprawiał Mszę św. powtórzył 
się cud wrzenia krwi św. Januarego.

Zdarzenie to wywołało wielkie wra­
żenie, albowiem — jak wiadomo — cud 

były zajęte, ale klasy te poza lekcjami 
szkół niemieckich stoją wolne. Zrozumia­
łem byłoby, gdyby klasy te udzielane by­
ły zadarmo i codziennie, ale nie, za po­
zwolenie korzystania przez dwie, trzy 
czy cztery godziny tygodniowo pobiera­

na jest opłata.

Więc mowa tu może być jedynie o 
względach natury politycznej"- 

GORĄCZKA INFLACYJNA W AMERYCE.

Odstąpienie Ameryki od parytetu złota wy­
wołało w Nowym Jorku jak i w innych mia­
stach Stanów Zjednoczonych istną gorączką 
inflacyjną, którą my tu dobrze pamiętamy. —

Wszyscy śledzą spadający kurs dolara ,liczą 
rachują i spekulują. Na obrazku widzimy wielki 
ruch przed giełdą Nowojorską.

nego na polach grunwaldzkich przez 
Niemców ku uczczeniu poległego tam  
,,w walce z orężem polskim* 1 mistrzem  
Krzyżaków.

ten zazwyczaj zdarza się tylko dwa razy 
do roku, a mianowicie około 19 września 
t, j. uroczystości św. Januarego i około 
8 maja, jako w rocznicę przeniesienia 
ciała Świętego. Cud obecny wiąźą pow­
szechnie z ogłoszeniem Roku Jubileu­
szowego.

—o—

W tym dniu nastąpi wybór nowego Prezydenta.

WARSZAWA. — P. PREZES RA­
DY MINISTRÓW PRYSTOR ODWIE­
DZIŁ W GMACHU SEJMU P. MAR­
SZAŁKA SEJMU ŚWITALSKIEGO I 

DORĘCZYŁ MU ZARZĄDZENIE PA­
NA PREZYDENTA RZECZYPOSPO­

CORAZ WIĘCEJ OMIJAJĄ PORTY 

NIEMIECKIE.

Morawska Ostrawa. Jedna z wię­
kszych firm ekspedycyjnych w Moraw­
skiej Ostrawie zwróciła się do konsula­
tu polskiego z prośbą o ułatwienie jej 
nawiązania kontaktu z Gdynią, przez 
którą zamierza kierować wszystkie swoje 
transporty które szły dotychczas przez 
porty niemieckie.

Odezwa lotników wschodnio-pruskich
Z okazji 15-lecia śmierci słynnego 

lotnika niemieckiego w czasie wojny świa 
towej, Manfreida Richthofena, wschod- 
nio-pruski oddział ,,Luftfahrt-erbandu“ 

LITEJ Z DNIA 26 KWIETNIA O 

ZWOŁANIU ZGROMADZENIA NA­
RODOWEGO NA DZIEŃ 8-GO MAJA 

BR. DO WARSZAWY.

—o.—

Z kraju^straszliwego teroru

Lipsk. Przedstawiciel konsulatu pol­
skiego w Lipsku interwenjował wczoraj 
w prezydjum policji w Dreźnie w spra­
wie aresztowania: ostatnio w Dreźnie o- 
bywateli polskich, z których trzech na­
tychmiast zwolniono.

Dziś aresztowano powtórnie obywa­
tela polskiego Tagera pod zarzutem roz­
powszechniania „nieprawdziwych“ wia­
domości o torturach, jakich Tager istot­
nie doświadczył w czasie pierwszego u- 
więzienia w domu brunatnym, gdzie był 
przedmiotem nieludzkiego znęcania się 
szturmowców hitlerowskich.

5 i PÓŁ MILJONA BEZROBOTNYCH  

W NIEMCZECH.

Berlin. Ogłoszone dane o bezrobociu 
w Niemczech wykazują dalsze zwiększe­
nie się liczby bezrobotnych o 69,000 o- 
sób. Obecnie bezrobotnych jest 5.530 ty­
sięcy osób.

—o—

SKUTKI NADPRODUKCJI 

W Brazylji palą kawę.

Paryż. W celu podtrzymania cen ka­
wy, Brazylja spaliła dotychczas —  
1.855.524.000 funtów tego produktu, to 
jest mniej więcej 1 funt na głowę miesz-
kańca kuli ziemskiej.

- Wobec zapowiadających się dobrze 
urodzajów, przewidywane jest w najbliż­
szym kwartale br. spalenie jeszcze 
9.400 000 worków kawy.

CZĘŚCI MONSTRANCJI W PIASKU.

Warszawa. Bawiące się nad Wisłą 
dzieci przy ul, Rybaki znalazły w piasku 
części monstrancji . skradzionej w nocy 
z Wielkiej Soboty, na niedzielę z kościo­
ła N, P. Marji na Nowym Mieście.

w Rzeszy wydał odezwę, w której wska­
zuje, że celem Związku jest wywalczenie 
wolności dla lotnictwa niemieckiego i 
zrzucenie kajdan traktatów pokojowych.
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Skróty
X AEpidemja dżumy szale je w C hi­

nach , W  prow incji K w antu ry  zm arło  do ­
tychczas 500 osób ,

X  Powiła pięcioraczki. W  m iejscow o ­
śc i T orre M arg io re , m łoda w łoszka, —  
A ntonina T osta, pow iła „p ięcio raczk i” 
trzech  ch łopców  i dw ie dziew czynk i.

„W IE D E Ń  O T R Z Y M A  N A M IE S T N IK A  

H IT L E R O W S K IE G O "

Wiedeń- D zienn ik i w iedeńsk ie dono ­
szą z Innsb rucka, że baw arsk i m in ister 
o św iaty S ch lem m w ygłosił na zgrom a ­
dzen iu  narodow ych socja listów  m ow ę, w  
k tó re j zaatakow ał kanclerza D ollfussa i 
ośw iadczy ł że W iedeń w najb liższym  

czasie  o trzym a  nam iestn ika h itlerow sk ie­
go , —

T yro lsk i rząd krajow y w ysła ł w  te j 
sp raw ie raport do urzędu kanclersk iego  
w  W iedniu ,

‘ — :o :—

W IE L K A E K S PL O Z JA  W  F A B R Y C E  

B R U K S E L S K IE J.

Bruksela. W  fab ryce krochm alu na ­
stąp iła w czoraj gwałtowna eksplozja, — 
przyczem dwie osoby zostały zabite, — 
wiele rannych.

P rzyczyny  eksplozji do tąd  n ie  usta lo ­
no , szkody materjalne wynoszą dwa i 
pól mlljona franków-

— o —

C IE K A W Y  R E P O R T A Ż  R A D JO W Y ,

Warszawa- W  nadchodzącą n iedzie lę 
w szystk ie  stacje  nadaw cze  P olsk iego  R a- 
d ja transm itow ać będą ciekaw e słucho­
w isko . B ędzie to  reportaż ze  stenogram u, 
ilu stru jącego  h isto ryczną debatę o sp ra ­
w ach po lskich  w  Izb ie G m in ,

W  reportażu tym  nadaw anym  w ję ­
zyku  po lsk im , w ystąpią w szyscy w ybitn i 
parlam en tarzyści ang ie lscy , k tó rzy za ­
b iera li g łos w  debacie , stw ierdzając bez­
sporne  praw a P olski do  P om orza .

W  ro li parlam en tarystów  ang ie lsk ich  
w ystąp ią artyści scen po lsk ich .

Min nm h  m  taitt
łączn ie z zn iżką tam  i z pow ro tem  20 ,70  
zł.; II k lasą  32 ,05  zł. Z  K ow alew a do  P o ­
znan ia tam  i z pow ro tem  (ze zn iżką 50  
proc, w  drodze pow ro tnej) k l, III 18 ,60  
zł ; II k l. 27 ,75  zł.

C i, k tó rzy jadą z W ąbrzeźna do P o ­
znan ia np . na n iedzie lę i św ięto korzy ­
stać m ogą z b ile tów tzw . św iątecznych .  
B ile t tak i kosztu je  tam  i z pow ro tem  III  

ik l. 18 ,40 zł,, II k l, 27 ,60 zł. B ile ty  tak ie  
w ażne  są  na  3 dn i (np . od  sobo ty  do po ­
n iedzia łku  w łącznie .

Jak w iadom o, w  dn iu 30 bm . nastąp i 
w  P oznan iu  o tw arcie M iędzynarodow ych  
T argów  P oznańsk ich .

T egoroczne T arg i w zbudziły  ogrom ne 
zain teresow an ie  ze  w zględu  na  to , że  w y ­
tw órczość przem ysłu i rzem iosła po l­

sk iego jest nadzw yczaj siln ie rep rezen-  
tow ana. —

P oniżej podaj  em y ceny b ile tów na  
T arg i P oznańsk ie : K ażdy zw iedzający  
T arg i P oznańsk ie o trzym uje  50  proc, zn i­
żk i w drodze pow ro tnej, I tak b ilet z  
W ąbrzeźna do P oznan ia III, k l. kosztu je

Straszna katastrofa
P O D S Z C Z Ą T K A M I H Y D R O P L A N U Z G IN Ę Ł O  8 O S Ó B .

Rzym. H ydrop lan francusk i, kursu ­
jący na lin ji M arsy lja-B agdad , k tó ry w  
dn iu 23 bm . w ylecia ł z K orfu z trzem a  
ludźm i załog i i 5 pasażeram i i k tó ry od  
te j chw ili przepad ł bez w ieści, odnale­

NOWY RODZAJ SAMOLOTÓW WOJSKOWYCH.

W Ameryce skonstruowano nowy rodzaj 
samolotów wojskowych. Mianowicie przed ka­

rabinem maszynowym znajduje się pancerz o-

chronny z przejrzystego szkła, którego nie prze 

bije żadna kula.

INFORHACJ;
KIEDY ROLNIK TRACI PRAWO

DO ODROCZENIA DŁUGU.

N ow a ustaw a z dn ia 10 kw ietn ia br. 
k tó ra w prow adziła odroczen ie p ła tności 
d la pryw atnych zobow iązań h ipo tecz­
nych  do  końca 1934  r. posiada w ażne  za ­
strzeżen ie o  k tórem  należy  pam iętać .

U staw a ta oprócz odroczen ia p ła tno ­
śc i zm niejszy ła procen t należny od po ­
życzek do  6 w  stosunku  rocznym , posta ­
naw iając jednak , iż procen ty m uszą być  
p łacone regu larn ie .

K to począw szy  od 1 kw ietn ia br. bę ­
dzie zalegał d łużej an iżeli 3 m iesiące z  
op ła tą urzędow ego procen tu ten trac i 
praw o do odroczen ia p łatności d ługu a  
w ierzycie l m oże zaraz rozpocząć krok i 
egzekucy jne .

G dyby w ierzycie l odm ów ił przy jęcia  
procen tów  m ożna m u je przesłać przez  
pocztę lub też no tarja ln ie .

ziony  zosta ł w  pob liżu O rsom arso  w  pro -  
w incji C osenza, gdzie u leg ł rozb ic iu po  
zaw adzen iu o skałę. Z ałoga i pasażero ­
w ie zg inęli.

L IC Z B A O F IA R  T R Z Ę S IE N IA Z IE M I  

W Z R A S T A .

Rzym. N a w ysp ie K os w  grup ie D o- 
dekanezu naw iedzionej trzęsieniem zie­
mi, wydobyto w ciągu dnia z pod gruzów 
119 rannych.

O gólna przeto liczba rannych w sku ­
tek katastro fy w ynosi obecn ie 719-

Ateny. W edług osta tn ich depesz z  
R odos liczba ofiar trzęsienia ziemi na 
wyspie Kos dosięga 200 zabitych i 60& 
rannych.

S tara dzieln ica m iasta K os jest cał­
kow icie zn iszczona now a zaś do po łow y . 
G reck i czerw ony krzyż przesła ł do za ­
rządu w łosk iego czerw onego krzyża 10 t 
ty s. drachm  d la ofiar trzęsien ia ziem i.

P IE S Z A  P IE L G R Z Y M K A  S T A R C A  D O  

R Z Y M U .

Cita del Vaticano. D o  R zym u  przyby ł 
z U dine, po  przejśc iu  p ieszo  750 k ilom e­
trów , 78-le tn i G aetano  F inno te llo , by  do ­
ręczyć O jcu  św . w zruszający  lis t w łasno ­
ręczny , w  k tó rym  p isze , że przybyw a do  
R zym u  w  celu  złożen ia O jcu  Ś w . podzię ­
kow an ia , iż dał m u m ożność uzyskan ia  
odpustu jub ileuszow ego .

O jciec Ś w , zapragnął poznać pode­
sz łego w w ieku p ie lg rzym a i ze szcze ­
gó lną życzliw ością i m iłością przy ją ł 
go  na  specjalnej aud jencji.

KS. DR. ŁĘGOWSKI

LOURDES
X .

P odczas ob iadu uk ładam y program  
na popo łudn ie . P oby t nasz w  L our­
des liczy się już ty lko na godziny , a  
w iele rzeczy jeszcze n ie w idzieliśm y , 
d la tego postanaw iam y w ykorzystać  
każdą m inu tę . R ezygnu jem y w ięc z  
w ypoczynku i zaraz po ob iedzie je -  
dziem y au tobusem na przedm ieście ,  
gdzie n iedaw no odkry to podziem ne  
jask in ie .

W  strom ej skale w apiennej u tw o ­
rzono przedsionek , skąd po schodach  
d ług ich schodzim y  w  g łąb góry i do-  
stą jem y  się tam  do ganków  podziem ­
nych . G anki są elek tryczn ie ośw iet­
lone i co chw ilę rozszerzają się do  
jask iń , k tó re  przypom inają  już to  sa le  
kró lew skie , już to kated ry go tyck ie . 
O sob liw ością tych ganków podziem ­
nych są naciek i. W ystępu ją one jako  
tw arde pow łok i na śc ianach , zw isają  
jako sop le z su fitu lub w yrasta ją z  
pod łog i w  górę jako słupy . W  n ie ­
k tó rych jask in iach w ytw orzy ły dra ­
per  je  lśn iące w  ko lo rach  tęczow ych .

W ędrów ka po gankach i jask i­
n iach podziem nych trw a przeszło go ­
dzinę . P rzy tem  jest nader urozm ai­
cona. C o chw ilę o lśn iew ają oko no ­
w e cuda przyrody  i budzą w  nas za ­
chw yt. T ylko  tu ch łód przejm ujący .

Jak  te  gank i i jak in ie  pow sta ły? —  
W yżłob iła je w oda. P rzez przepusz­
czalną skałę w apienną  przeciekała  do  
g łęb i i tam  u tw orzy ła podziem ne po-  
po tok i. T ysiące la t żłobiła i —  w y ­

sch ła . D ziś ty lko krop lam i spada z  
su fitu . K rop le przesycone są so lam i 
w apiennem i, k tó re po w yparow an iu  
w ody z b ieg iem  now ych la t ty sięcy  
tw orzą cuda podziem ne, jakby  z baj­
k i w yjęte .

P o  zw iedzen iu  jask iń  w racam y  au ­
tobusem  na p łac przed kościo łem  św . 
R óżańca. N a p lac zw ożą już chorych  
i ustaw iają  w  czw orobok . Z bliżam  się  
do  n ich i zatrzym uję się przy  w ózku , 
na k tó rym  spoczyw a m łody kap łan . 
P rzez chude palce przesuw a perełk i 
różańca a b lade usta w ielb ią B oga ­
rodzicę . O podal na  w ózku  leży  dziew ­
czynka, cierp iąca na paraliż dziecię ­
cy . P rzy w ózku sto i m atka i z żarli­
w ością odm aw ia  także różan iec . R óża ­
n iec tu jest m odlitw ą pow szechną. 
K to  go  w  dom u  lekcew aży ł, tu  nauczy  
się go cen ić i nabożn ie odm aw iać .

P atrząc na te szereg i w ózków z  
chorym i m yślę sob ie: czy  też w  dn iu  
N aw iedzen ia sw ego N . M arja P anna  
n ie raczy  naw iedzić k tó rego z cho ­
rych i w yjednać  m u zdrow ie u S yna  
sw ego? R ano słyszałem  przy łaz ien ­
kach , że po kąp ieli po lepszył się stan  
zdrow ia m łodego  kap łana. C zy  te raz  
podczas b łogosław ieństw a n ie nastą­
p i zupełne w yzdrow ien ie? A ja czy  
n ie doznam  te j łask i, że przed  w yjaz ­
dem  u jrzę naocznie cud?

Z egar na koście le b ije 4-tą godzi­
nę. Z a chw ilę rozpoczn ie się procesja  
sak ram en ta lna , d la tego udaję się  
pośp ieszn ie do gro ty i zajm uję  
m iejsce w  szeregach duchow ieństw a. 
D ziś m onstrancję n iesie ks. B iskup z  
L ourdes. P rzed baldach im em  kroczy  
dw anaście  m łodzieńców  w  n ieb iesk ich  

sukn iach i b ia łych kom żach . W  rę ­
kach trzym ają  kadzieln ice i co chw i­
lę ustaw iają się w  innej figu rze : tw o ­
rzą krzyż jedm oram ienny , dw ura-  
m ienny , dw uszereg i t. d . W ygląda  to  
bardzo efek tow nie a F rancuzi lub ią  
efek ty  podobn ie jak  m y P olacy ,

N a p lacu pow tarza się cerem onjał 
dn i poprzednich . K s. B iskup b łogo ­
sław i każdego chorego  z osobna, a  ka ­
p łan sto jąc na środku p lacu g łośno  
odm aw ia litan ję o uzdrow ien ie cho ­
rych  :

—  S eigneur, F ils de D avid , ayer  
p itie de  nous!

—  P an ie, S ynu D aw idów , zm iłu j 
się nad  nam i!

G łos kap łana brzm i tak  b łagaln ie , 
tak  usiln ie , że Jezus chyba n ie oprze  
się jem u .

K s. B iskup zb liży ł się do m łodego  
kap łana i b łogosław i go . W idzę jak  
dreszcz przejm uje cia ło chorego , jak  
się zsuw a z w ózka i zn ika w  pob lis-  
k iem  b iu rze lekarsk iem . T łum  n ie  
spostrzeg ł tego  i zachow uje spokó j.- 
T eraz ks. B iskup zb liża się do spara ­
liżow anej dziew czynk i i b łogosław i 
ją . D ziew czynką  zeskaku je z w ózka  
i tu li się w  ram iona m atk i, k tó ra w y ­
bucha g łośnym i p łaczem . T ysiączny  
tłum  spostrzeg ł cud i poruszy ł się . —  
A le ham uje się, pon iew aż b łogosła ­
w ieństw o jeszcze n ie skończy ło się . 
K s. B iskup  b łogosław i osta tn iego cho ­
rego i przychodzi do nas na schody  
kościo łaa . In tonu jem y „T an tum  er­
go” , ks. B iskup  b łogosław i ze schodów  
w szystk ich i zn ika z m onstrancją w  
koście le . T eraz na  p lacu  w ybucha en ­

tuz jazm , jak iego  do tąd  n ie w idzia łem . 
T łum  poryw a m atkę i dziew czynkę i 
p łyn ie szeroką fa lą ku grocie ob ja ­
w ien ia . T u  z ty siąca p iersi ku n iebu  
unosi się dziękczynne: W ielb ij dusza  
m oja P ana... D ziew czynka krocząc  
u  boku  m atk i w raca  do  szp ita la  o  w ła ­
snych siłach . Jest uzdrow iona.

L ekarze badają w  b iu rze p łuca  
m łodego  kap łana. P łuca się zago iły  w  
ciągu k ilka godzin . R ano nastąp iła  
po lepszen ie , po  po łudn iu  całkow ite u-  
zdrow ien ie . P rzy natu ra lnym  b iegu  
rzeczy uzdrow ien ie w ym agałoby  m ie­
sięcy , m oże la t, o  ile  tu  w ogóle  uzdro ­
w ienie by ło jeszcze m ożliw e. W łaś­
n ie  to  szybk ie , n ieraz m om entalne go ­
jen ie się ran lub ustąp ien ie choroby  
stanow i is to tę  cudów  w  L ourdes.

C hcia łbym  odszukać uzdrow ione­
go  kap łana  i dow iedzieć się od n iego , 
co odczuł, gdy  podczas b łogosław ień ­
stw a poczu ł się uzdrow ionym . Jest 
rzeczą  pew ną, że  n ik t z nas kap łanów  
n ie zetknął się dziś tak nam acaln ie z  
S iłą N adprzyrodzoną, jak  on . N ik t z  
nas n ie w róci do  dom u  z tak iem  uczu ­
ciem  w dzięczności, jak  on . N iestety , 
czas n ie pozw ala  na w izy tę.

W  program ie m am y  jeszcze w jazd  
ko le ją linow ą na szczy t góry G rand  
G er. G óra ta w znosi się strom o nad  
L ourdes jak  G iew ont nad  Z akopanem . 
P ragn iem y  ze szczy tu  spo jrzeć  w  g łąb  
P irenejów , nasycić się w idok iem  śn ie ­
g iem  kry tych o lb rzym ów  górsk ich i 
pożegnać  je  zapew ne  na  zaw sze.

Ju tro rano m usim y  w rócić do P a ­
ryża .

(C iąg dalszy nastąp i).
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Skróty
— Zbrodnia? VUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAK o ło Z e lg o sz c z y p rz y S ta ­

ro g a rd z ie z n a le z io n o n a to rz c k o le jo w y m  

z w ło k i S te fa n a W itk o w s k ie g o z Z e lg o s z c z y . 

Z w ło k i W . p rz y w ią z a n e b y ły d o s z y n s z n u ­

ra m i.

— Kościotrupy. W  G ó rn y c h W y m ia ra c h  

p o d C h e łm n e m  p rz y ro z k o p y w a n iu p a g ó rk a  

z n a le z io n o  d w a k o ś c io tru p y . P o lic ja p ro w a ­

d z i d o c h o d z e n ie .

* ZGROMADZENIE NARODOWE c e le m  

w y b o ru  n o w e g o  P re z y d e n ta  R z e c z y p o s p o lite j 

z w o ła n e z o s ta n ie n a  3 1 m a ja .

* DO PALESTYNY w y je c h a ło  z W a rs z a ­

w y  w  u b . ty g o d n iu  5 9 4  ż y d ó w .

* MARSZAŁEK PIŁSUDSKI w ró c ił z W il­

n a  d o  W a rs z a w y .

W S Z Y S T K IE P O W O D Z E N IA S T R A ­

C O N E .SRQPONMLKJIHGFEDCBA

W ie d e ń . , ,R e ic h s p o s t“ w a r ty k u le  

w s tę p n y m  s tw ie rd z a , ż e  w s z y s tk ie  p o w o ­

d z e n ia n ie m ie c k ie p o lity k i z a g ra n ic zn e j  

o d  c z a s u  z a w a rc ia  T ra k ta tu  W e rsa ls k ie ­

g o a ż d o B ru e n in g a i P a p e n a , z o s ta ły  

p rz e z o b e c n y  rz ą d  n ie m iec k i z a je d n y m  

z a m a c h e m  s tra c o n e .

O d w ró c en ie s ię A n g lji , o z ię b łe s ta ­

n o w is k o  W ło c h , ro z g o ry c z e n ie p a ń s tw  

s k a n d y n a w s k ic h i H o la n d ji , s ta n o w is k o  

F ra n c ji i P o lsk i, s ą  d o w o d e m  p ra w ie  z u ­

p e łn eg o  o d o s o b n ie n ia N ie m ie c .

N ie m c y  s ą p a ń s tw e m  p rz e m y sło w e m  

i h a n d lo w e m  —  k o ń c z y d z ie n n ik —  4 /«  

lu d n o ś c i ż y je z e k s p o r tu . F a k t te n  c z y n i 

d la N ie m ie c k o n ie c z n e m p o ro z u m ie n ie  

s ię z s ą s ia d a m i-

— o —

S K Ł A D  A M U N IC JI .

W ie d e ń . W  D o m u R o b o tn ic z y m  w

d z ie ln ic y  F a v o rite n  p o lic ja  o d k ry ła  s k ry ­

tk ę w  m u rz e , w  k tó re j z n a le z io n o 1 3 0  

k a ra b in ó w , 7 0  b a g n e tó w , 1 3 -0 0 0  n a b o jó w  

i 2 0 k a ra b in ó w  m a s z y n o w y c h ro z e b ra ­

n y c h  n a c z ę śc i.

—:e:—

P O L O N  J A  W  A N T W E R P  J I

A n tw e r p ja . D n ia 2 4 b m . d o p o r tu  

A n tw e rp ji p rz y b y ł z je d n o d n io w e m  o p ó ­

ź n ie n ie m  s ta te k  , ,P o lo n ia“ .

Z n a jd u ją c y s ię n a s ta tk u  d z ie n n ik a ­

rz e  o d b y li w y c ie c z k ę d o  B ru k se li , g d z ie  

p o w ita ł ic h n a d w o rc u  p rz e d s ta w ic ie l 

p o lsk ie g o p o s e ls tw a K rz y s z to fo w ic z . —  

W ie c z o re m , k o n s u l p o ls k i V a x e la ire  w y ­

d a ł b a n k ie t n a c z e ś ć p rz y b y ły c h d z ie n ­

n ik a rz y . —

P o p ó łn o c y , ,P o lo n ja “ o p u ś c iła p o r t  

w  A n tw e rp ji .  

—

Ś N I E G .

B ia lo g r ó d - W  c a łe j J u g o s ła w ji p a n u ­

ją  c h ło d y . W  H e rc o g o w in ie s p a d ł o b f ity  

ś n ie g . W in n ic e i p o la ty to n io w e d o z n a ły  

z n a c z n y c h  u s z k o d z e ń .

W  n ie k tó ry c h m ie js c a c h w B o ś n i  

w a rs tw a ś n ie g u d o c h o d z i d o g ru b o ś c i 

1 m tr , —

— o —

O S S E N D O W S K I N A G R O D Z O N Y

W r a s z a w a - D o ro c z n a n a g ro d a to w a ­

rz y s tw a l i te ra tó w  i d z ie n n ik a rz y p rz y ­

z n a n a z o s ta ła  T . A . O s s e n d o w sk ie m u  z a  

k s ią ż k ę  „ L en in " , W y s o k o ś ć  n a g ro d y  w y ­

n o s i 2 ty s - z ł,

T A J E M N IC Z Y  J A C H T  N A  W O D A C H

K A N A Ł U .

H a m b u r g . O  z a g a d k o w e m  z d a rz e n iu  

d o n o s z ą o k rę ty  w ra c a ją c e z k a n a łu  L a  

M a n c h e . Z n a le z io n o ta m  ja c h t p ę d z o n y  

b e z o p o ru  p rz e z fa lę . N a p o k ła d z ie n ie  

b y ło ż y w e j d u s z y ,- a p a p ie ry o k rę to w e  

z n ik ły ; w  k a ju c ie  k a p ita n a s ta ł s tó ł n a ­

k ry ty w y s z u k a n e m i p o tra w a m i i n a p o ­

ja m i. —

J a c h t k tó ry  n o s ił f ra n c u s k i n a p is „ A l-  

b e r te " z a h o lo w a n o d o p o r tu  a n g ie lsk ie ­

g o T y n e . —

Z e z d u m ie n ie m  s tw ie rd z o n o , ż e p o d  

tą  n a z w ą  n ig d z ie  ż a d n e g o  o k rę tu  n ie  z a ­

re je s tro w a n o . S ta rz y  m a ry n a rz e  p rz y p o ­

m in a ją  id e n ty c z n y  w y p a d e k  z  ro k u  1 8 7 6  

z e  s ta tk ie m  „ M a r ie  C e le s te " , k tó re g o  ta ­

je m n ic a  n ig d y  n ie  z o s ta ła  w y ja ś n io n a .

Ojciec św. błogosławi Narodowi Polskiemu
C 1 T A  D E L  V A T I C A N O . O jc ie c  ś w .  

p r z y ją ł n a  a u d je n c j i  p r y w a tn e j J E m . K s .  

K a r d y n a ła  P r y m a s a  A u g u s ta  H lo n d a  —  

r o z m a w ia ją c  z  n im  c a łą  g o d z in ą  o  w a ż ­

n y c h  z a g a d n ie n ia c h d o ty c z ą c y c h ż y c ia  

k o ś c ie ln e g o  w  P o ls c e .

Uroczystości wileńskie
W  1 4 -S T Ą  R O C Z N IC Ę  O S W O B O D Z E N IA  W IL N A .

W iln o  2 2 . I V .

O b c h ó d  1 4 - te j ro c z n ic y  o s w o b o d z e n ia  

W iln a w y p a d ł

im p o n u ją c o .

O  g o d z in ie  1 0 .3 0  o d b y ła s ię n a  p la c u  

Ł u k iń s k im  M s z a ś w . p o ło w a  k tó rą  c e le ­

b ro w a ł b is k u p p o ło w y W o js k P o ls k ic h  

k s , G a w lin a -

N a  M s z y  ś w , o b e c n y  b y ł P . M a rsz a ­

łe k  P iłs u d s k i  z  c ó rk a m i, p re m je r P ry s to r  

p re z e s B B W R . S ła w e k , w o je w o d o w ie :  

w ile ń sk i i b ia ło s to c k i, g e n e ra lic ja , p o s ło ­

w ie i s e n a to ro w ie , p rz e d s ta w ic ie le s p o ­

łe c z e ń s tw a  w ile ń s k ie g o .

P o d n io s łe k a z a n ie  p o d c za s M s z y  ś w . 

w y g ło s ił k s . p ró b . N o w a k . —  P o M s z y  

ś w . k s . b is k u p  G a w lin a  u d z ie li ł w o jsk o m  

b ło g o s ła w ie ń s tw a  p a s te rs k ie g o -

N a stę p n ie  w  o b e c n o ś c i P . M a rs z a łk a  

o d s ło n ię to w  g m a c h u S ą d u ta b lic ę p a ­

m ią tk o w ą  k u  c z c i B o h a te ró w  p o w sta ń  n a  

ro d o w y c h , p o c z e m  o d b y ła s ię d e f ila d a .

P ro w a d z ą c y  d e f ila d ę  in s p e k to r a rm ji  

g e n . D ą b -B ie rn a c k i p o d je c h a ł  k u  try b u n ie  

M a rs z a łk a i z ło ż y ł n a s tę p u ją c y  ra p o rt:

„ P a n ie  M a r s z a lk u !  M e ld u ją  p o s lu s z -

Z P R O C E S U  M O S S A K O W S K I E G O

Pierwsza lista Polska do Sejmu

Gdańskiego
G d a ń s k . D o w ia d u je m y  s ię , ż e  w  z w ią ­

z k u z o g ło s z e n ie m  w y b o ró w  d o S e jm u  

g d a ń s k ie g o  w y ło n iła  s ię ju ż  p ie rw s z a  p o i  

s k a l is ta w y b o rc z a , k tó rą p ro w a d z i d r . 

Z y g m u n t M o c z y ń sk i, s e n  jo r id e o w y p o ­

lo n  j  i g d a ń sk ie j b . p o s e ł n a  s e jm  g d a ń s k i  

i p re z e s Z w ią z k u p o p ie ra n ia s to su n k ó w  

g o s p o d a rc z y c h  p o ls k o -g d a ń s k ic h , F ra n c i­

s z ek K u n c , n a js ta rs z y  c z ło n e k z a rz ą d u  

z je d n o c z e n ia z a w o d o w e g o p o lsk ie g o w  

G d a ń s k u  o ra z  P io tr B ry c h iń s k i, ra d n y  

m ie jsk i m ia sta  S o p o t, ś m ia ły  s z e rm ie rz i 

o b ro ń c a  p ra w  p o ls k ic h  w  G d a ń s k u  i in n i.

L is ta  ta  w y s u w a  h a s ła  g o s p o d a rc z e , a  

m ia n o w ic ie  z a p e w n ia  p o m y ś ln e g o  ro z w o ­

ju  s to s u n k ó w  g o s p o d a rc z y c h  m ię d zy  P o l ­

s k ą  a G d a ń s k ie m , z m n ie jsz e n ia  p rz e z to  

s k u tk ó w  b e z ro b o c ia i w o g ó le p o p raw y  

s ta n u m a te r ja ln e g o s p o łe c z e ń s tw a p o l ­

s k ie g o w  G d a ń sk u .

C z o ło w e n a z w is k a te j l is ty  i ic h d o ­

ty c h c z a s o w a  p rz e sz ło ś ć g w a ra n tu ją 1 0 0  

p ro c , id e o w e n a s ta w ie n ie w . k ie ru n k u  

ty c h h a s e ł i u c z c iw e g o w y k o n a n ia p o ­

w z ię ty c h z a m ie rz e ń .

Straszne trzęsienie ziemi
B L I S K O  1 0 0  O S Ó B  Z A B I T Y C H  -  * 0 0  R A N N Y C H .

s tk ie m  s ta r ą  c z e ś ć  m ia s ta . N o w a  d z ie ln i­

c a , z b u d o w a n a  ju ż  p o d  p a n o w a n ie m  w ło ­

s k ie m , p r a w ie n ie u c ie r p ia ła - A k c ja  r a ­

tu n k o w a  je s t p r o w a d z o n a b a r d z o e n e r ­

g ic z n ie . R a n n y c h  p r z e w o ż ą  d o  s z p ita l i n a  

s ą s ie d n ic h  w y s p a c h  L e r o s  i R o d o s .

—o—

R Z Y M . W y s p y  D o d e k a n e z u  n a w ie d z i ­

ło  t r z ą s ie n ie  z ie m i . N a jw ią c e j u s ie r p ia ła  

w y s p a  K o s , a  s z c z e g ó ln ie  je j  g łó w n e  m ia ­

s to  te j ż e  n a z w y .

Z  p o d  g r u z ó w  w y d o b y to d o ty c h c z a s  

7 4  z a b i ty c h  i 4 0 0  r a n n y c h .

Z n is z c z e n ie d o tk n ą ł  o p r z e d e w s z y -

P a p ie ż o k a z a ł p r z y te r n n ie z w y k le  

ż y w e  z a in te r e s o w a n ie  d la  s p r a w  R z e c z y ­

p o s p o l i te j P o ls k ie j i je j p o m y ś ln o ś c i , —  

b ło g o s ła w ią c c a łe m u  N a r o d o w i P o ls k ie ­

m u  z n ie z m ie r n ą c z u ło ś c ią -

—»:—

Napad tłumu na 

policją
J E D N A  O S O B A  Z A B I T A  —  D W I E  

R A N N E . -

K r a k ó w . W  p o n ie d z ia łe k d n ia 2 4 -g o  

k w ie tn ia p o p o łu d n iu w  g m in ie K a s in a  

W ie lk a , p o w ia tu l im a n o w s k ie g o , t łu m ,

z ło ż o n y  z  o k o ło  1 5 0  o s ó b  n a p a d l  n a  4 - c h  

p o l ic ja n tó w , p r o w a d z ą c y c h  n a  p o s te r u ­

n e k  p o l ic y jn y  d w ó c h  o s o b n ik ó w  a r e s z to ­

w a n y c h  z a  to , ż e  p o p r z e d n ie g o  d n ia  s ta ­

w il i o p ó r p o l ic ja n to m  i u d a r e m n i l i im  

p e łn ie n ie c z y n n o ś c i s łu ż b o w y c h .

T łu m  u s iłu ją c o d b ić a re s z to w a n y c h  

o to c z y ł p o lic ja n tó w  i z a ta ta k o w a ł  ic h  k i­

ja m i i k a m ie n ia m i. J e d e n  p o lic ja n t z o s ta ł  

p o w a ż n ie  ra n io n y , p o z o s ta li , z m u sz e n i w  

o b ro n ie w ła s n e j d o u ż y c ia  b r o n i d a l i 5  

s tr z a łó w  s k u tk ie m  c z e g o t r z y o s o b y z  

t łu m u z o s ta ły r a n n e .

T łu m  p o s trz a ła c h ro z p ro s zy ł s ię .  

J e d e n z ra n n y c h n a z w isk ie m N o w a k  

z m a r ł. N a m ie js c e p rz y b y ły  w ła d z e  s ą -  

’d o w o -p ro k u ra to rs k ie < o ra z s ta ro s ta p o ­

w ia tu  w ra z  z  k o m e n d a n te m  p o w ia to w y m  

p o lic ji p a ń s tw o w e j c e le m p rz e p ro w a ­

d z e n ia  ś le d z tw a .

I n ie , ż e  o d d z ia ły  n a le ż ą c e  d o  w y p r a w y  n a  

W iln o  w  r o k u  1 9 1 9  m a s z e r u ją  w  d e f i la -  

d z ie .“  —

P ie rw s z a p rz e d e f ilo w a ła s p ra w n ie  

p ie c h o ta p o d  d o w ó d z tw e m  g e n . b ry g a d y  

S k ra w cz y ń s k ie g o . P o te m  n a s tą p ił n a j-  

w p a n ia lsz y  m o m e n t d e e fila d y . U k a z a ł s ię  

n a k o n iu  w o je w o d a  lw o w sk i p łk . B e lin a  

P ra ż m o w sk i w  m u n d u rz e  s z w o le że rsk im ,  

w ita n y o k la s k a m i p r z e z z g r o m a d z o n ą  

lu d n o ś ć .

Z a n im  d e f ilo w a ł k łu s e m  n a jp ie rw  

d y w iz jo n 1 p . s z w o l- k tó ry , s a lu tu ją c  

d o b y te m i s z a b la m i P . M a rsz a łk a w ita ł  

G o  g ro m k ie m i o k rz y k a m i „ N ie c h  ż y je “  

O k rz y k i te  z e b ra n i n a  try b u n ie  i w z d łu ż  

u lic p o d c h w y c ili e n tu z ja s ty c z n ie .

N a s tę p n ie p rz e je c h a ły s z w a d ro n y  

p u łk ó w  u ła n ó w : 4 -g o , 1 3 -g o i 1 0 -g o , Z a  

k a w a le r  ją  je c h a ła b a te rja 3  D , A . K . —  

w ś la d z a k o n n ic ą ru s z y ła w  d e f ila d z ie  

a r ty le rja  p o d  d o w ó d z tw e m  p łk , S c h ro e t-  

te ra . D e fila d ę z a m y k a ły o d d z ia ły  p rz y ­

s p o s o b ie n ia w o js k o w e g o d o w o d z ił m jr . 

S te fa n  S z a u c h a .

— • —

P . P . P A D E R E W S C Y  O B Y W A T E L A M I  

H O N O R O W Y M I m . L O Z A N N Y .

L O Z A N N A - R a d a  m ie js k a  L o z a n n y  

p o s ta n o w i ła n a d a ć I g n a c e m u P a d e r e w ­

s k ie m u  i je g o  m a łż o n c e  g o d n o ś ć  o b y w a ­

te l i h o n o r o w y c h , w  d o w ó d  u z n a n ia  i p o ­

d z iw u  lu d n o ś c i m ia s ta  L o z a n n y  d la  n a ­

s z e g o  r o d a k a .

P a d e r e w s k i je s t 7 - y m  z  r z ą d u  h o n o ­

r o w y m  o b y w a te le m  L o z a n n y , a p ie r ­

w s z y m  o d  r o k u  1 9 1 6 , k ie d y  g o d n o ś ć te  

o tr z y m a ł p r e z y d e n t W ils o n .

— o —

I G N A C Y  P A D E R E W S K I L A U R E A ­

T E M  N A G R O D Y  M U Z Y C Z N E J  M . S T -  

W A R S Z A W Y .

W a r s z a w a . S ą d  k o n k u rs o w y  n a g ro d y  

m u z y c z n e j m . s t . W a rs z aw y  p o d p rz e ­

w o d n ic tw e m  w ic e p re z e sa  ra d y  m ie jsk ie j  

M a u ry c e g o  M a z y la  n a  p o s ie d z e n iu  w  d n .  

2 4 b m . p rz y z n a ł n a g ro d ę te g o ro c z n ą  

Ig n a c e m u  J ó z e fo w i P a d e re w sk ie m u .

N a g ro d a  te g o ro c z n a  w y n o s i 5  ty s . z ł.

Dziś dodajemy
B E Z P Ł A T N I E  K S I Ą Ż E C Z K Ę !

S to s o w n ie  d o  n a s z y c h  z a p o w ie d z i , d o  ■ 

c .a je m y b e z p ła tn ie d la  a b o n e n tó w  k s ią ­

ż e c z k ą  o  3 2  s tr o n a c h .

V / k s ią ż e c z c e te j z n a jd ą S z a n o w n i  

C z y te ln ic y  r ó ż n e b . c ie k a w e r z e c z y , —  

o p o w ia d a n ia z n ie d a w n e j p r z e s z ło ś c i ,  

g d y  n ie m ie c k a K o m is ja K o lo n iz a c y jn a  

s i łą  o d b ie r a ła  P o la k o m  z ie m ie .

, O p o w ia d a n ie to  i lu s tr u je ja k P o la k  

k o c h a ł s w o ją  z ie m ią , k tó r a :

. . .w  s e r c u  w z r o s ła ,  

b o ć  to  p r z e c ie ż d u m a  n a s z a  

b o ć  to  p r z e c ie ż  ś w ię ta  ła s z a  

w  s w e m  m ą c z e ń s tw ie  ta k  w z n io s ła .. .

N ie c h o p o w ia d a n ie „ J a k u m a r ł J ę ­

d r z e j  S z y m o n ia k “  p r z e c z y ta ją  s o b ie  c i  c o  

d z iś z a  ju d a s z o w s k ie  s r e b r n ik i s p r z e d a ­

ją  w r o g o m  s w o ją  z ie m ią -

V / n a s tą p n e j k s ią ż e c z c e , k tó r ą  d o d a ­

m y  w  m a ju  u m ie ś c im y  r ó w n ie ż o p o w ia ­

d a n ie  z  p r a w d z iw e g o  z d a r z e n ia  p . t . —  

„ J e d n a  g o d z in a  w  ż y c iu '.

P o z a te m w  k s ią ż e c z c e te j z n a jd ą  

C z y te ln ic y d z ia ł r o ln ic z o - h o d o w la n y ,  

d z ia ł p r a k ty c z r y  i w k o ń c u  k ą c ik  h u m o ­

r u . —

K to c h c e m ie ć c ie k a w e k s ią ż e c z k i  

b e z p ła tn ie  n ie c h  z o s ta n ie  a b o n e n te m  n a ­

s z e g o  p is m a .

Z  k s ią ż e c z e k  ty c h  m o ż e  k a ż d y  u z b ie ­

r a ć  s o b ie  p r z y  k o ń c u  r o k u  ła d n ą  b ib l jo -  

te c z k ą . —

P r o s im y o te m  p o w ie d z ie ć s w o im  

k r e w n y m , z n a jo m y m , s ą s ia d o m  a b y  i o n i  

z a p is a l i „ G ło s W ą b r z e s k i" .

P r z e d p ła tą p r z y jm u ją je s z c z e  

W S Z Y S T K I E  U R Z Ę D Y  P O C Z T O W E  1  

L I S T O N O S Z E . —

Z  o d n o w ie n ie m  p r z e d p ła ty  n ie  n a le ż y  

z w le k a ć !
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liiń win iistliU L l U. h Mmiii
W  u b . n ie d z ie lę , 2 3 k w ie tn ia b r.  

o d b y ł s ię . ja k  ju ż  p o k ró tc e  d o n o siliś ­

m y  —  w  h o te lu  p o d . .B ia ły m  O rłem ”  

w iec p o se lsk i, u rz ąd z o n y  s ta ra n ie m  

R a d y  P o w ia to w e j B e z p a rty jn e g o  B lo ­

k u W sp ó łp ra c y  z R z ąd e m .

D u ż a sa la h o te lu  b y ła p rz e p e łn io ­

n a , z a in te re so w a n i s ta li n a w e t n a  k o ­

ry ta rz u .

W iec z a g a ił p . o . p re z e s R a d y  P o ­

w ia to w e j B e z p a rty jn e g o  B lo k u  W sp ó ł 

p ra c y  z R z a d e m  p . A n to n i M a k o w sk i, 

w ita ją c z e b ra n y c h i p rz y b y ły c h  p o s ­

łó w  p p . K ry ń sk ie g o i D o b rza ń sk ie g o  

z  W a rsza w y , —  o d d a ją c  g ło s p . p o s ło ­

w i K ry ń sk ie m u .

PRZYCZYN/V KRYZYSU.

P . p o se ł K ry ń sk i w  ja sn y m  i d o b it­

n y m  re fe ra c ie  p rz e d s ta w ił sp ra w y  g o ­

sp o d a rcz e  P a ń stw a , p o ró w n u ją c  sy tu ­

a c ję  w  in n y c h  p a ń s tw a c h  E u ro p y  i A -  

m e ry k i. g d z ie  k ry z y s  z w ię k sz ą je sz ­

c z e s iłą o b ja w ił s ię a n iże li w  P o lsce .  

M ó w ca  w sp o m n ia ł ta k ż e  o spadku do­
la ra , b ę d ą c e g o d a w n ie j je d n ą z n a j­

trw a lsz y c h w a lu t, a o b e c n ie s ię z a ­

c h w ia ł.

STACZAM Y ZW YCIĘSKI BÓJ.

O m aw ia ją c  sp ra w y  k ry z y su  —  m ó ­

w c a z a z n a cz y ł, że Polska stacza zwy­
cięską walkę z kryzysem , chociaż 

znajduje się w gorszeni położeniu od  

innych państw.

K ry z y s o b e c n y w z ią ł sw ó j p o c z ą ­

te k  w  z a w ie ru sz e w o jen n e j i z n a la z ł 

sw ó j p o d a tn y  g ru n t w  ro ln ic tw ie .

P o d c z a s w o jn v w z ra sta ły z a p o ­

trz e b o w a n ia a rm ij, ro z b u d o w y w a n o  

fa b ry k i, s ło w e m  z m ec h a n iz o w a n o  p ra ­

c ę . G d y w a lk i u s ta ły —  ż o łn ie rz e  

w ró c ili d o z n isz cz o n y c h o s ie d li, n ie  

s ta ło  fu n d u sz ó w  n a  o d b u d o w ę i ra c jo ­

n a ln ą g o sp o d a rk ę . Z u b o ż a ła lu d n o ść  

m u sia ła o g ra n icz a ć s ię —  i fa b ry k i, 

d o s to so w a n e  d o  m a so w ej p ro d u k c ji —  

n ie  z n a jd o w a ły  z b y tu  n a  sw e w y tw o ­

ry . Z e sp rz ed a ż ą b y ło tru d n ie j. N a ­

s tą p iła n a d p ro d u k c ja , z a h am o w an ie  

p ra c y , k lę sk a f in a n so w a p rz e m y s łu i 

m iljo n y  ro b o tn ik ó w  b e z p ra c y . W  o -  

b e c n y ch  c z a sa c h  d o c h o d z i s ię d o  te g o , 

że towary sprzedaje się niżej kosztów  

produkcji*

SYTUACJA W ROLNICTW IE.

W  ro ln ic tw ie  je s t to  sa m o . R o ln ik , 

s ta ra ją c y s ię o w y d o b y c ie z z ie m i  

ja k n a jw ię c e j p ło d ó w  ro ln y c h d o z n a ł 

ta k ż e ro z c z a ro w a n ia , b o i w  te j g a łę ­

z i n a s tąp iła  n a d p ro d u k c ja , n p . w  K a n n  

dzie, g d z ie w  o s ta tn ic h  la ta c h  w y p ro ­

dukowane ziarna są niszczone.

R o ln ik  p o lsk i o d 4 la t d o k ła d a d o  

sw o je j p ro d u k c ji i te n k ry z y s w ła ś ­

n ie p o c iąg n ą ł z a  so b ą  p rz e m y s ł i h a n ­

d e l.

ZW ALCZANIE KRYZYSU.

K a ż d e m u , c h o ć b y n a jm n ie j o rje n -  

tu jąc e m u s ię o b y w a te lo w i w  d z is ie j­

sz y c h z a w iły c h sp ra w a c h g o sp o d a r ­

c z y c h  rz u c a  s ię  w  o c z y  w ie lk a  ro z p ię ­

to ść c e n  m ięd z y  to w ara m i p rz e m y sło -  

w e m i, a  p ro d u k ta m i ro ln y m i. G d y  b o ­

w ie m  c e n y  n a  p ro d u k ty  ro ln e u le g ły  

w  o s ta tn ich ła tac h w ie lk ie j o b n iż c e ,  

to  c e n y  z a  a rty k u ły  p rz e m y s ło w  e n ie ­

o m a l n ie u le g ły z m ian ie i z a c h o w a ły  

s ię d o d z iś je sz c z e z c z a só w  d o b re j  

k o n ju k tu ry . Z ró w n a n ie  w ię c ty c h  c e n  

je s t n a sz ą  p o d s taw o w ą  tro sk ą  i d o p ó ­

k i to n ie n a s tą p i, n ie m o ż n a m y śle ć  

a n i n a w  e t m ó w ić o p o p ra w  ie .

M ó w c a p o ru sz y ł sp ra w ę k a rte li. 

Je s t to k w e st  ja  n ie z w y k le tru d n a d o  

ro z w iąz a n ia . K a rte le b o w ie m  n ie je d ­

n o k ro tn ie  o  k a p ita le  z a g ra n ic z n y m  n ie  

c h c ą n a g ią ć s ię d o o g ó ln y c h w a ru n ­

k ó w :

o d s tą p ić o d  w y tk n ię ty c h  p rz e z  s ie ­

b ie c e n . L icz n e  k o n fe re n c ję p rz e d s ta ­

w ic ie li R z ą d u z p rz e d s taw ic ie la m i  

k a rte li ty lk o  w  rz a d k ic h w y p a d k a c h  

d o p ro w a d z iły d o p o ro z u m ie n ia .

U c h w a lo n a je d n ak o s ta tn io u s ta ­

w a  p o z w o li R z ą d o w i n a g ią ć  k a rte le  d o  

s łu sz n y c h  p o s tu la tó w  a  o p o rn e w  ra ­

z ie  p o trz eb y  n a w e t ro z w ią z ać .

POLSKA POSIADA STAŁĄ  

W ALUTĘ.

R e asu m u ją c d o ty c h c z a so w e n a sz e  

p o su n ię c ia , m o ż em y  z a d a ć  so b ie p y ta ­

n ie , c z y z ro b iliśm y  w szy s tk o w ' k ie ­

ru n k u  p rz y w ró c e n ia le p sze j k o n ju k ­

tu ry . C z y  w sz y s tk o , d z iś n ik t o są d z ić  

n ie  je s t w t  s ta n ie . Uczyniliśm y jednak  

wszystko, co było w naszej m ocy i co 

bezsprzecznie w najbliższej przysz­
łości dać m usi dobre rezultaty.

N a d z a g a d n ie n iem  te rn b ie d z ą s ię  

ró w  n ie ż w ie lk ie  b o g a tsze o d  n a s k ra ­

je  i n ie  m o g ą g o  ro z w ią z a ć , a  te . k tó ­

re p ra g n ę ły  ra d y k a ln ie  z n a le ź ć w y j­

śc ie z sy tu a c ji p o g rą ż y ły  s ię ty lk o  w 7 

w  ię k sz y c h a o s, p o w o d u jąc  t . z w \ k ra ­

c h y  w a lu to w e . Dziś na świecie tylko 

pięć państw posiada naprawdę stałą  

walutę i nieograniczane operacje de­
wizowe, a to Francja, Belg  ja, Szwaj- 

carja, Norwegja i Polska.

M TARA W  POTĘGĘ ARM JI.

O  ile p o se ł p . K ry ń sk i z d o ła ł c a l 

k o w ic ie o p a n o w a ć u w a g ę z e b ra n y c h  

o n a s ta w ie n ia e k o n o m ic z n e m , o ty le  

p o se ł p . Dobrzański u d a tn ie tra f ił d o  

u c z u ć p a tr io ty c zn y c h s łu c h a ją c e g o  

je g o  p rz e m ó w ie n ia a u d y to r ju m . B y ły  

m om enty wprost wzniosłe, np. w  

chwili, kiedy wspomniał, że społe­
czeństwo polskie, wierząc w potęgę 

arm ji, ignoruje pogróżki zachłannych  

wrogów z zachodu odruchowo zerwa­
ła się burza długo niemilknących o- 

klasków. Było to zadokum entowaniem  

silnej wiary w 7 swą nieugiętą wolę sta­
wienia czoła każdem u, ktoby się po­
ważył bodajby dotknąć naszą włas­
ność odwieczna — Pom orze.

Z PROCESU MOSSAKOWSKIEGO

Publiczność podczas rozprawy. Na I planie stół dzieennikarzy.

Żywiołowa manifestacja społeczeństwa 

przeciwko zakusom hitlerowskim
i u c z en n ic a IV  k la sy w ry g ło s iły o d p o ­

w ied n ie d e k la m a c je .

D ru g i re fe ra t „Polska wobec rządów 

Hitlera1 w y g ło sił p . Szulz. R e fe ra tu  w y ­

s łu c h a n o  z c a łe m  sk u p ie n ie m , n a g ra d z a ­

ją c p re le g e n ta o k la sk a m i.

N a stę p n ie p . Wiliński o d c z y ta ł n a s  tę  

p u jąc ą re z o lu c ję , k tó rą e n tu z ja s ty c z n ie  

p rz y ję to :

„My mieszkańcy ŁOPATEK i o- 
kolicy zebrani w dniu 23 kwietnia 33 r- 
w sali p. Szulczewskiego protestujemy 

z oburzeniem na wystąpienia Niemców 

którzy znowu wyciągają krwawiącą 

swą łapą po ziemie odziedziczone po 

naszych Ojcach, po nasze odwiecznie 

polskie Pomorze.

Z  Łopatek d o n o sz ą :

U b ieg łe j n ie d z ie li, 2 3 k w ń e tn ia b . r . 

o d b y ło  s ię w  sa li p - Szulczewskiego m a ­

n ife s ta c y jn e z e b ra n ie  p rz ec iw k o  z n a n y m  

z a k u so m H itle ra n a n a sz e polskie Po­
morze.

Z e b ra n ie z a g a ił p re z es P o w stań c ó w  

i W o ja k ó w  p . Wiliński Ja n , n a w o łu ją c  

d o  c z u w a n ia i sk u p ien ia s ił z  p o w zo d u  w y  

b ry k ó w  h itle ro w sk ic h .

N a stę p n ie p . M ich a ł Żaba w y g ło s ił 

b a rd z o  in te re su ją c y  i p rz y s tę p n y  re fe ra t 

p , ty t.: „Granice Polski niegdyś a dziś“, 
p o c z e m  p o  re fe rac ie , n a g ro d z o n y m  h u c z -  

n e m i o k la sk a m i 3 d z iew c z y n k i sz k o ln e : 

N a ta l  ja Cabajówna, W e ro n ik a Zubianka

DYSKUSJA.

P o re fe ra ta c h w y w iąz a ła s ię dys­
k u s ja , k tó ra a n i je d n e m  s ło w e m , a n i 

te ż  n a  m o m en t nie wyszła poza grani­
ce aktualnej rzeczowości. Z a b ie ra li  

g ło s licznie rolnicy, ż a lą c s ię n a  g n io ­

tą c y  ic h  k ry z y s  g o sp o d a rc z y , w y ra ż a ­

ją c wdzięczność Rządowi z a o p ie k ę  

n a d  n im i w p o s ta c i d o ty c h c z a so w y c h  

u lg . p ro sz ą c z a p o ś re d n ic tw e m  p p . 

p o s łó w  o d a lszą tro sk ę  o p o lsk ieg o  

ro ln ik a . —  W p ro s t c h w y ta ją cy z a  

se rca  z e b ra n y c h  b y ł głos bezrobotne­
g o . W  s ło w  a c h  je g o  w y ra źn ie  b rz m ia -  

ła  n u ta  ż a lu i g o ry c z y  n a  sw e c ięż k ie  

p o ło ż e n ie , je d n a k ż e dobitnie akcen­
tował niekłamaną wiarę w Rząd i lep­
sze jiitro.

N ie m n ie j w z ru sza ją ce  b y ło  p rz e ­

m ó w ie n ie b y łe g o żołnierza pom orzą* 

nina, który w m ocnych a prostych  

słowach wyraził przyrzeczenie bro­
nienia ukochanej ziem i pom orskiej.

REFLEKSJE.

A  te raz re f le k sje : C z y ż z e b ra n ie  

n ie d z ie ln e n ie  je s t d o w o d e m  b u d z ą c e ­

g o s ię w  tu te jsz e m sp o łec z eń s tw ie  

z d ro w e g o ro z są d k u ?  C z y ż ta k  lic z n ie  

z e b ran i ro ln ic y  p ie p rz y sz li w  re szc ie  

d o p rz e św ia d c z e n ia , ż e w c ię żk ie m  

p o ło ż e n iu  ra tu n k u  sz u k a ć  w y p a d a  n ie  

u p rz e w ó d c ó w  p a rty jn y c h , a  je d y n ie  

u w ła sn e g o R z ą d u , tw o rz ą c z N im  

m o c n y B lo k w sp ó łp ra c y ?

C z y ż  ta rz e sz a z e b ra n y c h z w ła s ­

n e j i n ie  p rz y m u sz o n e j w o li (b o ć  c z y ż  

ro ln ic y , k tó ry ch b y ła w ięk sz o ść , ro ­

b o tn ic y i b e z ro b o tn i p rz y sz li tu n a  

ro z k a z ? ) n ie p o tw ie rd z iła p ę k a n ia  

w ią z a d e ł, łą c z ąc y c h  p a rtje o p o z y c ji?  

N ie z lep e k p a rty jn y , a u trw a la ją c y  

s ie B lo k  W sp ó łp ra cy  z  R z ą d e m  u c h ro ­

n i P o lsk ę p rz e d w ro g ie m z e w n ę trz ­

n y m  i p o k o n a w e w n ę trz n e g o , tj. o b e ­

c n y  k rv z v s .

Oświadczamy, że nie uląkniemy sie 

przed żadnemi pogróżkami hitlerow- 

sko-krzyżackiemi i staniemy jak je­
den mąż w obronie własnych gniazd 

rodzinnych.
Protestujemy gorąco przeciw gwal 

tom i zbrodniom rozwydrzonych hit­
lerowców którzy prześladują i szyka­
nują braci naszych zamieszkałych w 

Niemczech.
Ostrzegamy! Cierpliwość nasza i 

przysłowiowa dobroć może sią wyczer­
pać a wówczas podejmiemy bezwzględ­

ną walką w myśl zasady : „oko za oko 

— ząb za ząb“.
Wzywamy cały Naród Polski do 

jaknajenergiczniejszej walki z niem­
czyzną a Rząd Rzeczypospolitej pro­
simy do energicznej obrony braci na­
szych, Polaków, zamieszkałych w 

Niemczech!“
P o tę żn ą „Rotą“ odśpiewaną zakoń­

czono patrjotyczne zebranie.

Kowalewo
Z S A L I S Ą D O W E J.

—  K ra d z ie ż . W o lle n b e rg G o ttfr ied  o jc ie c i G o ttfr i« d  

sy n 7. C h c łm o ń c a w y b ra li s ię p e w n e g o ra zu n a d w o rze c  

d o C h e łm o ń c a i p rzy n ie ś li d w a p o d k ła d y , z k tó ry c h  

z ro b ili s to lik , ła w k ę i k o ry tk o d la p sa . Z a to sk a z a n i 

z o s ta li: o jc ie c n a 1 5 z ł. g rzy w n y , a sy n n a je d e n fy  

d z ie ń a resz tu z z a w ie sz en ie m n a trz y la ta . O d k o sz ­

tó w  p o s tęp o w an ia i o p ła t są d o w y c h z o s ta li u w o ln ie n i.

—  K ra d z ie ż . 1 'a lty n o w sk a H e le n a z C h ełm o ń ca ta k ­

ż e z a b ra ła z d w o rca jed e n p o d k ła d . P rz ed są d e m tłu ­

m a c zy ła s ię . ż e s io stra je j b y ła u n ie j 5 / g o śc in ie ■ 

p rz y n io s ła p o d k ła d . S ą d w o b e c te g o sk a z a ł ją z a p a ­

se rs tw o n a je d en ty d z ie ń a resz tu z z a w iesz e n ie m n u  

d w a la ta . O d k o sz tó w  p o s tę p o w an ia z o sta ła u w o ln io n a .

—  K rad z ież . P o d k ła d y j le żą c e h a d w o rc u są i .ś tn ń  

p o k u są n ie ty lk o d la ty c h , k tó rzy n a p ra w d ę n ie m a ją  

z a c o d rz e w a k u p ić , a le k u sz ą ta k ż e ty c h , k tó rzy są  

w s tan ie k u p ić so b ie d rz e w a . T a k n p . P a n te ro w a z  

C h ełm o ń c a , p o s ia d a ją c a 6 0 m o rg o w e g o sp o d arstw o , ta k ­

ż e z łak o m iła s ię n a p o d k ła d y i w y s ła ła c h ło p a k a z e  

s łu żą c ą k o ń m i p o p o d k ła d y , k tó ry c h w te d y a ż sz eść  

p rz y w iez io n o . P o d k ła d y z o s ta ły u n ie j o d n a le z io n e i 

są d sk a za ł P a u te ro w ą n a 1 0 0 z ł g rz y w n y , 1 0 z ł o p ła t 

są d o w y c h o ra z p o n o sze n ie k o sz tó w p o s tęp o w a n ia .

—  K rad z ie ż w ó d k i. P rz e d  B o że m  N a ro d z e n ie m  w sze d ł 

W iśn ie w sk i B o le s ła w i L e w a n d o w sk i z K o w a le w a lo  

sk ła d u p . S m o liń sk ie g o p y ta ją c , c zy n ie k u p i c h o in k i. 

K o rz y s ta ją c z c h w ilo w ej n ieu w a g i p . S m o liń sk ie g o , śc ią ­

g n ą ł W iśn ie w sk i b u te lk ę . .c zy s te j” i w y p ił ją w sp ó l­

n ie z L ew a n d o w sk im . Z a to sk a z an y z o s ta ł W iśn ie w sk i  

n a 2 ty g o d n ie a re sz tu . O d k o sż tó w  p o s tę p o w a liita z o ­

s ta ł u w o ln io n y .

—  K ra d z ież . B a rb a ra L a u e ro w a z O rze ch ó w k a , k tó ­

re j ro ln ik p . M u c h a p o z w o lił w z ią ć z e sw ej s to d o ły  

w ią z k ę s ło m y w łó ż k o , z a b ra ła ra z em  z e s ło m ą w iąz k ę  

k o n ic zy n y d la k o z y . S ą d u z n a ł w in ę L a u ero w ej, le c z  

u w o ln i! ją o d k a ry , z e w z g lę d u n a m a łą w a rto ść  • z a b ra ­

n e j k o n ic z y n y .

—  K rad z ie ż le śn a . G rab o w sk i B alta z ar z a b ra ł Z ’ ią -  

su p a ń s tw o w e g o p ię ć w a łk ó w . O sk a rż o n y tło m a c zy ł ś r  

ż e u c z y n ił to z n ę d z y . S ą d u z n a ł g o w in n y m , le c z  

u w o ln ił g o o d  k a ry , g d y ż k rad z ież m ia ła p o d k ła d n ę ’d z v .

—  K rad z ie ż śc ió łk i. W  s ty c zn iu w y b ra li s ię d w a j  

b rac ia ja s trz ę b sc y B o le s ła w i C z es ła w  z E lg isz e w a d o  

la su z w o z e m  d w u k o n n y m , a b y p rz y w ie ź ć so b ie śc ió ł­

k i. P o n ie w a ż je d n ak n ie p y ta li s ię le śn ic ze g o , c z v  

w o ln o so b ie śc ió łk ę b e z p ła tn ie z ab ie ra ć , a n a w et w ic -  

w ie li o te in , ż e n ie w o ln o , s ta n ę li p rze d sąd e m  i sk a ­

z an i z o s ta li n a 1 5 z ł. g rz y w n y k a ż d y , p o n o sz en ie o p ła t 

są d o w y c h p o 1 ,5 0 z ł o ra z k o sz tó w p o s tęp o w a n ia .

—  C z y je w id ły ? U ro ln ik a P a u lu sa w O rz e ch ó w ­

k a u rw a ł s ię ź reb a k i s łu żą c a z a w o ła ła L a m p a rta K a ro ­

la . a b y p rzy sz ed ł g o u w ią z a ć . L am p a rt u w ią z a ł ź re b a ­

k a i z a u w a ż y ł s to jąc e w s ta jn i w id ły d o m ie rz w y . P o ­

w ied z ia ł d o s łu ż ą ce j, ż e to są w id ły , k tó re m u p rz e d  

n ie ja k im  c z a se m  z g in ę ły i z a b ra ł w id ły . P au lu s u p ie ra ł  

s ię . ż e w id ły są je g o i sp ra w ę sk ie ro w a ł d o są d u .  

P o n ie w a ż , je d n a k p rz e w ó d są d o w y n ie w y k a za ł w in y  

L a m p a rta , z o sta ł o n u w o ln io n y o d w in y i k a ry .

—  S p ro w ad z a n ie to w a ró w  z z a g ra n ic y . P rz e d są d e m  

s ta n ą ł k u p ie c B u d zk o w sk i A n to n i, o sk a rż o n y o to , ż e  

sp ro w a d za ł z te re n u m ia sta G d a ń sk a to w ary , o b je  e  

z a k az e m p rz y w o z u . O sk a rż o n y tło m a c zy ł s ię , ż e n ie  

w ie d z ia ł o te rn . Z a to  sk a z a n y z o s ta ł n a 2 5 z ł g rzy w ­

n y , p o n o sz e n ie o p ła t są d o w y c h w w y so k o śc i 2 ,5 0 z ! 

o raz k o sz ta p o s tę p o w an ia .

—  K ra d z ie ż . R y b a c k i Ja n , R y b a c k i Jó z e f i W iśn iew ­

sk i T a d e u sz s ta n ę li p rz e d są d e m  o sk arż en i o to , ż e z a ­

b ra li z la su n a le żą ce g o d o m a ją tk u P ią tk o w o k ilk a  

sz tu k so sen . R o zp ra w a z o s ta ła o d ro c zo n a , c e le m p o ­

w o łan ia n o w y c h św iad k ó w .

—  K rad z ie ż p ie n ię d zy . K lo n o w sk ie m u Ja n o w i o b e r­

ż y śc ie w S ie ra k o w ie u ro d z ił s ię w m a rc u sy n . N a  

sk u te k ta k ra d o sn e g o fa k tu p o c z ę s to w a ł p . K . z n a j­

d u ją c y c h s ię ta m g o śc i w ó d k ą . M ię d z y n im i b y ł te ż  

D z ie lsk i B o le s ław  z S ie ra k o w a . W p e w n e j c h w ili w v -  

sz e .d l D z ie lsk i d o sk ła d u , a w te d y p rz ez sz y b ę w  

d rz w ia c h z a u w aż y ł je d e n z o b e c n y c h , ż e D zie lsk i w y ­

c iąg n ą ł szu flad ę z p ien ięd z m i i g rz eb a ł w n ie j. G d y  

p o c h w  ili o p o w ied z ian o o te rn ’)> . K lo n o w sk ie m u , t  * 1 1 

p rze licz y ! p ie n ią d z e i o k a z a ło s ię , ż e b ra k n ie 1 7 z ł. Z a  

to sk a z a n y z o s ta ł D z ie lsk i ja k o re c y d y w is ta n a sz e ść  

m ie s ię c y w ięz ien ia . O d k o sz tó w p o s tęp o w a n ia z o s ta ł 

u w o ln io n y .

—  K rad z ie ż sz cz a p . G ó rsk i F lo rja n z C h e łm o ń c a  

p rz e je żd ż a ł p rze z la s i z a b ra ł d w ie szc za p y , „ b o  ’n ie  

m ia ł p rz y c z em  c h le b a u p ie c , a to rfem  s ię ź le p a li" . 7 a  

to d o s ta ł 1 4 d n i a re sz tu z z aw ie sz en iem  n a trzy la ta , 

o ra z p o n o sze n ie k o sz tó w p o s tę p o w an ia i o p ła t są ­

d o w y c h .

—  K ra d z ie ż sz c z a p . T w a ro g o w sk i A n to n i z O lsz ó w ­

k i z a b ra ł z la su p a ń s tw o w e g ą o k o ło p ó l m tr. k w . sz cz a p . 

Z a to sk a z a n y z o sta ł n a 1 0 d n i a resz tu . O d k o sz tó w  p o ­

s tę p o w an ie z o s ta ł u w o ln io n y .
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T A N I T Y D Z IE Ń K S IĄ Ż K I.

J a k  w  la ta c h  u b ie g ły c h , ta k  i w  ro k u  

b ie ż ą c y m  o d b y w a  s ię  w e  w s z y s tk ic h  k s ię ­

g a rn ia c h  w  d n ia c h  o d  2 7  k w ie tn ia d o  1 0  

m a ja „ T a n i T y d z ie ń K s ią ż k i" , O b n iż k a  

o d  c e n  k a ta lo g o w y c h  w y n o s i o d  3 0  d o  9 0  

p ro c ., w o b e c c z e g o ju ż z a k ilk a n a ś c ie  

g ro s z y  m o ż n a  n a b y ć  c e n n e  i w a rto ś c io w e  

d z ie ła . P o  d n iu  1 0  m a ja  b ę d ą  o b o w ią z y ­

w a ły  z p o w ro te m  p e łn e  c e n y  k a ta lo g o w e .  

K s ią ż k i p o  c e n a c h o b n iż o n y c h m o ż n a  

ró w n ie ż z a m a w ia ć p o c z tą p rz y c z e m  z o ­

s ta n ą  w y k o n a n e te z a m ó w ie n ia z a m ie j­

s c o w e  k tó re  w p ły n ą  d o  d n ia 1 4  m a ja .

— :ó :—

Ć W /C Z E A /A  WOJENNE „STAHL-

HELMIT —

Gdańsk. W  o k o lic y  W ie lk ic h  T rą b e k  

w  m a ją tk u  p rz y w ó d c y S ta h lh e lm u B u -  

ra n d ta o d b y w a ły  s ię ć w ic z e n ia w o je n n e  

s ta h lh e lm o w c ó w , p rz y c z e m  ć w ic z o n o s ię  

ró w n ie ż  w  rz u c a n iu  g ra n a ta m i rę c z n e m i.  

D e to n a c je s ły ch a ć b y ło n a te ry to r ju m  

p o ls k ie m .

Z Wydawnictw
M Ł O D O Ś Ć  A  B A Ł T Y K .

N a jn o w s z y n u m e r (4 -ty ) c z a s o p is m a „ O d  

Naszego Morza" w  a r ty k u le w s tę p n y m  p . B . 

C h rz a n o w s k ie g o p o d ty tu łe m  „ M ło d o ś ć a B a ł­

ty k  “ z a s ta n a w ia s ię n a d p rz y c z y n a m i o b e c n e j  

m o rs k ie j o r je n ta c ji m ło d z ie ż y . N a d a ls z ą tre ś ć  

m ie s ię c z n ik a s k ła d a ją s ię l ic z n e a r ty k u ły z n a ­

n y c h  i c e n io n y c h a u to ró w . N u m e r n a 6 4 s tro n i­

c a c h p ró c z b o g a te j i g łę b o k ie j p rz e m y ś la n e j  

tre ś c i, o z d o b io n y  je s t 5 5 i lu s tra c ja m i m o rs k ie m i  

i c ie k a w e m i z d ję c ia m i z k ra jó w  e g z o ty c z n y c h .  

O g ło s z o n o k o n k u rs fo to g ra f  j i k ra jo z n a w c z e j  

o ra z z a p o w ie d z ia n o w p ro w a d z e n ie p e w n y c h  

in te re s u ją c y c h d z ia łó w . —  P re n u m e ra ta m ie ­

s ię c z n a w y n o s i z p rz e s y łk ą 0 ,7 5 z ł., k w a r ta ln a  

2 ,1 5 z ł.

C z a s o p is m e m  p o w in n a  z a in te re s o w a ć  s ię m ło ­

d z ie ż z w ła s z c z a s z k ó ł ś re d n ic h i s e m in a r jó w  

n a u c z y c ie ls k ic h . A d m in is tra c ja w y s y ła n a ż y ­

c z e n ie n u m e ry  o k a z o w e .

Z a m a w ia ć m o ż n a w  .W y d a w n ic tw ie —  Wą­

brzeźno, Mickiewicza 1 — o ra z  w  u rz ę d a c h  p o c z ­

to w y c h .

Jakie korzyści daje nam 

pobyt w kąpieliskach 

i zdrojach?

L e c z e n ie k ą p ie la m i s ię g a c z a s ó w n a jd a w ­

n ie js z y c h . W  s ta ro ż y tn e j G re c ji a je s z e ż e  w ię c e j  

w R z y m ie u ż y w a n ie k ą p ie li b y ło b a rd z o ro z ­

p o w s z e c h n io n e . W c z e ś n ie u z n a n o u z d ra w ia ją c e  

d z ia ła n ie s ło n y c h k ą p ie li m o rs k ic h . R z y m ia n ie  

z a k ła d a li w  n a jo d le g le js z y c h  p ro w in c ja c h  w s p a ­

n ia łe g m a c h y k ą p ie lo w e .

Ź ró d ła m in e ra ln e , s z c z e g ó ln ie s o la n k o w e w e  

F ra n c ji , S z w a jc a rji i N ie m c z e c h  z a c h o d n ic h z a ­

w d z ię c z a ją s w e o d k ry c ie i p o p u la rn o ś ć s y n o m  

d a w n e j I ta lj i .

Ż o łn ie rz y -re u m a ty k ó w  o d s y ła n o  ju ż w te n c z a s  

re g u la rn ie d o k ą p ie li s o la n k o w y c h . P o d ró ż e d o  

m ie js c o w o ś c i le c z n ic z y c h p o p u la rn e b y ły ró w ­

n ie ż  w  ś re d n io w ie c z u . C e s a rz e  i k ró lo w ie  p o  tru ­

d a c h  w o je n  i u c ią ż liw y c h  ło w ó w  p o s z u k iw a li o d ­

n o w ie n ia s ił u ź ró d e ł w ó d c ie p ły c h i m in e ra l­

n y c h . O b s e rw a c je c z a s ó w  n o w s z y c h s tw ie rd z iły  

n a jw ię c e j w  o c z y  rz u c a ją c e s ię d z ia ła n ie k ą p ie li

Solno! Hit Mliiilw ni Bini nuli i
n e s ą n a p o d ło ż u a p o lity c z n e m , ż e n ie  

d o p u śc iły d o j  a k ic h k o lw ie k b ą d ź w ic h -  

rz e ń  p rz e c iw k o u s tro jo w i s p o łe c z n e m u  

w  P a ń s tw ie  n a s z e m , ż e  n ig d y  o d  z a ra n ia  

n a s z e j N ie p o d le g ło ś c i n ie w y s tę p o w a ły  

w ro g o  p rz e c iw k o ja k ie m u k o lw ie k b ą d ź  

rz ą d o w i p o ls k ie m u ż e u s to su n k o w a ły  

s ię d o  z g o d n e j w s p ó łp ra c y  z c z y n n ik a m i  

rz ą d z ą c e m i w  P a ń s tw ie , —  z a b ie g i i p ra  

c e ty c h  o rg a n iz a c y j z o s ta ły  p o m y ś ln y m  

s k u tk ie m  u w ie ń c z o n e .

N ie  p o trz e b u ję  w y m ie n ia ć  tu  ro z m a i ­

ty c h ro z p o rz ą d z e ń i u s ta w o c h ra n ia ją ­

c y c h ro ln ic tw o , a w e sz ły c h o s ta tn io w  

ż y c ie i to  d z ię k i p o c z y n io n y m  s ta ra n io m  

i w s p ó łp ra c y o rg a n iz a c y j ro ln ic z y c h z  

c z y n n ik a m i rz ą d z ą c y m i g d y ż u s ta w y te  

s ą s z e ro k o z n a n e ,

A  ró w n o c z e ś n ie n a in n e m  p o lu g o s -  

p o d a rc z e m  o rg a n iz a c je n a s z e w y tę ż a ją  

w s z e lk ie s iły w  k ie ru n k u d o s to so w a n ia  

w s z e lk ic h  s p ra w  d o  b ie ż ą c y c h  s to s u n k ó w  

w y tw o rz o n y c h p rz e z k ry z y s ’. W s p o m n ę  

tu  ty lk o  o  P o m . K o m isji P ra c y  p rz y  P - T .

J e d y n ą  i n a jb a rd z ie j z a s łu ż o n ą o r ­

g a n iz a c ją ro ln ic z ą  n a  P o m o rz u , je s t P o ­

m o rsk ie T o w a rz y s tw o  R o ln ic z e , g ru p u ­

ją c e  w  s z e re g a c h  s w o ic h  p rz e s z ło 1 6  0 0 0  

c z ło n k ó w  ro lm k ó w . N ie m a  d z iś  w io s k i n a  

P o m o rz u , d o k tó re j z a s ię g d z ia ła ln o śc i  

K ó łk a n ie d o ta rł . N ie m a p ra w d z iw e g o  

ro ln ik a n a P o m o rz u  k tó ry ro z w a ż a ją c  

rz e c z b e z s tro n n ie  i a p o lity c z n ie , m ó g łb y  

d z ia ła ln o ś ć i p o ż y te c z n o ść te j w ie lk ie j  

o rg a n iz a c ji ro ln ic z e j z a k w e s tjo n o w a ć !

W ie m y w s z y s c y ż e K ó łk a R o ln ic z e  

m a ją b o g a tą i c h lu b n ą  p rz e s z ło ś ć . P ie r ­

w s z e p o c z ą tk i is tn ie n ia te j o rg a n iz a c ji  

n a te re n ie P o m o rz a s ię g a ją p o ło w y u -  

b ie g le g o s tu le c ia ; ó w c z e sn e K ó łk a R o l­

n ic z e z a sz c z y tn ą p ra c ą s w o ją p o z o s ta ­

w iły  n a m  ś w ie tn ą  tra d y c ję , W  la ta c h  z a ­

b o rc z y c h s ta n o w iły  o n e o s to ję  p o ls k o ś c i  

w ś ró d  n a w a łu  fa li g e rm a n iz a c y jn e j ; k rz e  

p iły o n e n ie ty lk o d u c h a p o ls k ie g o o j­

c ó w  n a s z y c h , a le s ta ły s ię ic h je d y n ą  

s k a rb n ic ą  c z e rp a n ia  w ie d z y  z a w o d o w e j i 

k s z ta łc e n ia s ię w z a je m n e g o , a  m im o  s z y _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

k a n i p rz e ś la d o w a ń ro z m a ity c h , p rz e - r  , k tó re j p re z e s e m  je s t z n a n y  n a  te re -  

trw a ły  d z ię k i je d n o śc i  i w s p ó ln e j z g o d z ie n je p o m o rz a p ra co w n ik s p o łe c z n y p .  

d o c z a s u w y z w o le n ia P o m o rz a z p O ’Q  .S o je c k i, a k tó ra ro k ro c z n ie m o ż liw e i 

ja rz m a  n a jeź d ź c y ,  's łu sz n e d la ro ln ic tw a p o s tu la ty d z ię k i

W  w o ln e j P o ls c e , w  p ie rw s z y ch  la - ’S W o je j w y tę ż o n e j i w p ro s t n a d lu d z k ie j  
ta c h  b ie d y i n ę d z y  p o w o je n n e j, o rg a n i- ’p ra c y  o s ią g a ,,

W  o s ta tn im  c z a s ie g n ę b ił ro ln ic tw o  

(s z c z e g ó ln ie m n ie js z ą w ła sn o ś ć i o s a d ­

n ic tw o ) k o n tra k t ta ry fo w y  d la s łu ż b y  

g b u rs k ie j , k tó ry  b y ł p rz e z  s z e re g  la t n ie ­

w s p ó łm ie rn ie w y s o k i, n ie sp ra w ie d liw y i 

d ro b n e ro ln ic tw o k rz y w d z ą c y . O tó ż p o  

d łu g ic h i m o z o ln y c h p ra c a c h u d a ło s ię  

o s ta tn io  w y ż e j w y m ie n io n e j K o m is ji k o n  

tra k t te n  o b a lić i w y je d n a ć p ra w o w y ­

n a g ro d z e n ia w e d łu g o b o p ó ln e j u m o w y , 

p o le g a ją c e j n a z d o ln o śc i p ra c o w n ik a i 

w a rto ś c i d a n e j p ra c y .

N ie p o d o b n a w y lic z y ć tu  w s z e lk ic h  

d o d a tn ic h  s tro n , ja k ie ro ln ic tw o P o m o ­

rz a  d z ię k i s w e j s iln e j i p o tę ż n e j o rg a n i­

z a c ji o s ią g n ę ło . N a tu ra ln ie ż e  o p o z y c jo ­

n iś c i n ie  c h c ą w  s w e j z a w z ię to ś c i o  te rn

trw a ły  d z ię k i je d n o śc i i w s p ó ln e j z g o d z ie

z a c ja  ta  p ro w a d z iła c z ło n k ó w  s w o ic h  n a  

w y ż y n y  k u ltu ry w s p ó łc z e sn e j, ro z w in ę ­

ła d z ia ła ln o ś ć s w o ją n a s z e ro k ą s k a lę ,  

d ą ż ą c  w e  w s z y s tk ic h  k ie ru n k a c h  d o  p o d  

n ie s ie n ia d o b ro b y tu  o g ó ln e g o s ta n u ro l­

n ic z e g o . tu  n a  P o m o rz u , s ta ła  s ię p o tę ż ­

n ą  o rg a n iz a c ją  ja k o  P o m o rsk ie  T o w a rz y ­

s tw o R o ln ic z e . O rg a n iz a c ja ta z łą c z y ła  

w  s w e j p ra c y  s p o łe c z n o -z a w o d o w e j ro l­

n ik ó w  o d  n a jm n ie js z e g o g o s p o d a rz a , d o  

n a jw ięk s z e g o  w ła ś c ic ie la  z ie m sk ie g o , p o ­

ś w ię c iła s ię  p ra c y  je d y n ie  d la  d o b ra  z a ­

w o d o w e g o i s p o łe c z n e g o s to w a rz y sz o ­

n y c h , w y k lu c z y ła w s z e lk ą d z ia ła ln o ś ć  

p o lity c z n ą !

W ś ró d  s z e re g u la t c ię ż k ie j d z ia ła l ­

n o ś c i p o w o je n n e j, w y s u n ę ła n a c z o ło

s w o je o d  n a jn iż s z y ch  k o m ó re k , p o p rz e z  I w ie c lz ie ć  i ta k  s o b ie  m y ś lą , ż e w s z y s tk o  

z a rz ą d y p o w ia to w e d o c e n tra li , ^u t^ ^ 'sa m o  z n ie b a  z le c  a ło .

n a j  b a rd z ie j p ra c y  s p o łe c z n e j o d d a n y c h ,  

lu d z i w  te j p ra c y  z a h a r to w a n y c h , lu d z i
G d y  p rz e d  w o jn ą  tu  u  n a s a  o b e c n ie  

w  in n y c h  p a ń s tw a c h , a  s z c z e g ó ln ie  w  o -
s y s te m a ty c z n ie i w e d łu g  w s z e lk ic h  m o ż - ś c ie n n y c h P ru s a c h W s c h o d n ic h , c a łe

l iw o śc i w  k ie ru n k u p o p ra w y  s to su n k ó w  

ro ln ic z y c h  d z ia ła ją c y c h . D la te g o  je j w ie l  

k a s iła , d la te g o je j w ie lk ie z n a c z e n ie ,  

d la te g o  je j w ie lk i w p ły w  n a  w s z e lk ie  z a ­

g a d n ie n ia  ro ln ic z e  tu  n a  P o m o rz u .

O d  c z a su  g d y  z ło w ro g i k ry z y s ś w ia ­

to w y to c z y ć p o c z ą ł ż y c ie g o s p o d a rc z e  

ta k ż e  w  O jc z y ź n ie  n a s z e j, a  w  s z c z e g ó l ­

n y m  s to p n iu d o tk n ą ł ro ln ic tw o P o m o r-  

rz a w ó w c z a s P , T - R , w y tę ż y ło  w s z e lk ie  

p ra c e s w o je w  k ie ru n k u p rz e z w y c ię ż e ­

n ia  k ry z y su , I ta k  P . T . R , łą c z n ie  z  in n e -  

m i o rg a n iz a c ja m i n a  te re n ie  c a łe j P o ls k i  

p ra c u je  o d  s z e re g u  la t w  s p ra w a c h  u lż e ­

n ia ro ln ic tw u  i o c h ro n y  w a rsz ta tó w  ro l­

n y c h  o d  z u p e łn e g o  u p a d k u .

D z ię k i te m u , ż e p o tę ż n e o rg a n iz a c je  

ro ln ic z e  n a te re n ie P a ń s tw a u g ru n to w a - b rz e z a s łu ż y ło  s ię  ro ln ic tw u !

d z ie s ią tk i ty s ię c y w a rsz ta tó w ro ln y c h  

s z ły  i id ą  p o d  m ło t p rz y m u s o w e j l ic y ta ­
c ji, g d y  n a p rz y k ła d  w  u b ie g ły m  ro k u  w  

k a rn y c h  ty lk o  P ru s a c h  W s c h o d n ic h  o k o ło  

j 4 0 0 0  g o s p o d a rs tw  z o s ta ło  z a  b e z c e n  p rz y  

i m u s o w o  w y p rz e d a n y c h , to  u  n a s n a  P o ­

m o rz u m o ż n a w y p a d k i ta k ie  n a  p a lc a c h  

i p o lic z y ć . M im o c ię ż k ic h s to su n k ó w  i 

w a ru n k ó w  w  ro ln ic tw ie , m im o w ie lk :e -  

g o z a s łu ż e n ia te g o ż , m a m y s to su n k o w o  

m a łą i lo ść p rz y m u s o w y c h p rz e ta rg ó w  

n ie ru c h o m o śc i w ie jsk ic h - J e s t to n a j ­

le p s z y  d o w ó d , k tó ry  w in ie n  s k ru sz y ć  z a ­

tw a rd z ia łe u m y s ły o p o z y c jo n is tó w  —  

ro ln ik ó w .

Ś m ia ło i o tw a rc ie s tw ie rd z ić m o ż n a ,  

ż e  P o m o rsk ie  T o w a rz y s tw o  R o ln ic z e  d o -

T a k ja k  k a ż d a rz e c z d o b ra i p o tę ż ­

n a  m a  s w o ic h  w ro g ó w , u k ry ty c h  c z y  ja w  

n y c h  s z k o d n ik ó w , b e z w z g lę d n y c h k a r je -  

ro w ic z ó w  m y ś lą c y c h  o  s w o je m  w ła s n e m  

„ ja “ , ta k sa m o  i P , T , R . m ia ło  p rz e z c a ­

ły  c z a s is tn ie n ia  s w e g o , ro z m a ity c h  p rz e ­

c iw n ik ó w , k tó rz y  s ta le  o rg a n iz a c ję tę  a -  

ta k o w a li .

C h c ia n o ro z b ija ć o rg a n iz a c ję n a s z ą  

n a d ro b n y c h , ś red n ic h i w ie lk ic h ro ln i­

k ó w , c h c ia n o w y tw o rz y ć p o le w z a je m ­

n y c h  w a lk  w ś ró d  ro ln ic tw a  p o m o rs k ie g o  

c h c ia n o  w p ę d z a ć  z rz e s z o n y c h  z a w o d o w o  

ro ln ik ó w  n a  ro z m a ite p o d w ó rk a p a r ty j­

n o -p o lity c z n e , —  le c z  b e z sk u te c z n ie .

A ż  o b e c n ie  w  ro k u  b ie ż ą c y m  u d e rz o ­

n o w ie lk im  s z tu rm e m  w  p o d s ta w y te j  

o rg a n iz a c ji z e s tro n y  e n d e c k ie j p a r tj i  

p o lity c z n e j ! N a  n a d z w y c z a jn e m  w a ln e m  

z e b ra n iu P , T , R u  w  T o ru n iu  w y ra żo n o  

w o tu m  n ie u fn o ś c i d o ty c h c z a s o w e m u a p o  

l i ty c z n e m u  Z a rz ą d o w i G łó w n e m u , a n a  

je g o  m ie js c e  w y b ran o  Z a rz ąd  n o w y  s k ła  

d a ją c y  s ię z f i la ró w  e n d e c ji! D o  o rg a n i ­

z a c ji z a w o d o w e j, k tó ra  łą c z y  w s z y s tk ic h  

ro ln ik ó w  b e z  ró ż n ic y  p rz e k o n a ń  p o lity c z  

n y c h , w p ro w a d z o n o p o lity k ę .,. P o tę ż n ą  

o rg a n iz a c ję  z a w o d o w ą p o ls k ą , p o s ta w io ­

n o  w  w y ra ź n e j o p o z y c ji d o  p o ls k ie g o  rz ą  

d u  n a s z e g o  , , .

R z e cz b y ła w c z e ś n ie u k a r to w a n a i z  

g ó ry k ie ro w a n a . P o lity c z n y m  z w o le n n i ­

k o m  e n d e c k im  w  te re n ie  d a n o  n a  p o c z ą t­

k u ro k u b ie ż ą c e g o ś c is łe p o le c e n ie d o ­

p iln o w a n ia s p ra w y b y  p rz y  n a d c h o d z ą ­

c y c h w y b o ra c h w  K ó łk a c h R o ln ic z y c h  

w p ro w a d z a n o  d o  Z a rz ą d ó w  ja k n a j  w ię k ­

s z e i lo ś c i c z ło n k ó w  e n d e k ó w  i b y ró w ­

n ie ż ja k o  d e le g a te :w  n a  z e b ra n ia  w a ln e  

p o w ia to w e i g łó w n e b e z w z g lę d n ie w y ­

b ra n o  e n d e k ó w . P o d  ty m  k ą tem  z a p a try ­

w a n ia  s ię  n a  o rg a n iz a c ję z a w o d o w ą , o d ­

b y w a ły  s ię w y b o ry w  K ó łk a c h R o ln i­

c z y c h , C z ło n k o w ie  in n y c h  p rz e k o n a ń  p o ­

l i ty c z n y c h  n ie w n o s z ą c s p ra w  p o lity c z ­

n y c h  n a  te re n  K ó łk a i n ie  p rz e c z u w a ją c  

ta k  o b s k u rn e j ro b o ty  p o lity c z n e j w  K ó ł­

k a c h d o p o m o g li n ie je d n o k ro tn ie i to w  

n a jle p sz e j w ie rze , d o  u s k u te c z n ie n ia  ta ­

k ic h  w y b o ró w !

I o tó ż ta c y d e le g a c i z je c h a li s ię n a  

W a ln e Z e b ra n ie P , T , R u d o T o ru n ia ,  

W  p rz e d d z ie ń te g o z e b ra n ’a ,e n d e c ja  

w e z w a ła w s z y s tk ic h d e le g a tó w  e n d e k ó w  

n a o s o b n y z ja z d , g d z ie w y d a n o z g ó ry  

p rz y g o to w a n e in fo rm a c je i p la n b e z ­

w z g lę d n e g o p o s tę p o w a ła , b y z o rg a n i­

z a c ji a p o lity c z n e j u tw o rz y ć E n d e c k o -  

P o m o rsk  e T o w a rz y s tw o  R o ln ic z e . P o -  

łe w a ź d e le g a tó w  ty c h w y b ra n y c h ja k  

w y ż e j p o d a łe m , b y ła  w ię k s z o ś ć , p la n  w  

z u p e łn o ś c i s ię u d a ł, P rz y s iz li d o  s te ru  

o rg a n iz a c ji lu d z ie n o w i, lu d z ’e n ie o b e z -  

n a n i z e s p ra w a m i o g ro m e m  p ra c y , ja k ie  

n a b a rk i Z a rz ą d u  G łó w n e g o k ła d z ie w  

o b e c n y m  c z as :e o rg a n iz a c ja ro ln ic z a , A  

c h o c iaż k ’e ro w n ic y  te j o rg a n iz a c ji b ę d ą  

ja k n a jd z ie ln ie js i, c h o c ia ż c h c ’e lib y rz e ­

c z y w iś c ie  p ra c o w a ć to  c z y ż p ra c a  w  ta -
C ią g d a ls z y n a s tro n ie 8 -m e j)

i w z ie w a ń s o la n k o w y c h n a w ą tły u s tró j d z ie c ­

k a : z o łz y , k rz y w ic a , p o w ię k s z o n e g ru c z o ły  u s tę ­

p o w a ły s z y b k o w  k ą p ie la c h s o la n k o w y c h p rz y  

w s p ó łd z ia ła n iu  s ło ń c a i p o w ie trz a . P o d c z a s n o r ­

m a ln e g o z a ję c ia tru d n o p o d d a ć s ię s y s te m a ­

ty c z n e m u le c z e n iu i z a c h o w a n iu p rz e p is ó w  le ­

k a rz a . — •

K o n ie c z n e m  s ta je s ię p o ś w ię c e n ie k ilk u ty ­

g o d n i d la z d ro w ia . T e m  w ię c e j, ż e u s tró j n a s z  

p o d c z a s p ra c y , u c ią ż liw y c h z a ję ć i z w ie k ie m  

p rz e ła d o w u je s ię ró ż n e m i tru c iz n a m i p o c h o d z ą -  

c e m i z e z łe j p rz e m ia n y m a te r ji .

T o k s y n y d z ia ła ją w  k ie ru n k u ro z w o ju c h o ­

ró b s ta w o w y c h , s k le ro z y , p o d w y ż s z e n ia c iś n ie ­

n ia k rw i, c h o ró b s e rc a o ra z s c h o rz e ń w ą tro b y ,  

p rz e w o d u p o k a rm o w e g o i t . p . W  ty c h w y p a d ­

k a c h  le c z e n ie  z d ro jo w is k o w e s ta je  s ię n ie o d z o w ­

n e . —

P o d  w p ły w e m  k ą p ie li i ź ró d e ł w ó d p itn y c h  

u s tę p u ją o b ja w y  c h o ro b o w e b a rd z o  s z y b k o  o i le  

c h o ry n ie z a n ie d b y w a ł z b y tn io s w e g o z d ro w ia .  

P o w ra c a ją c je d n a k  n ie o m a l z a w s z e w  z łe i n ie ­

n o rm a ln e w a ru n k i ż y c io w e n a le ż y  c z ę ś c ie j p o w ­

ta rz a ć k u ra c je , je ś li p o ro k u lu b p ó ź n ie j z a o b ­

s e rw u je s ię n a w ró t d o le g liw o ś c i.

C z ę s ty m  o b ja w e m  n a s z y c h c z a s ó w  to p o w ię ­

k s z o n e tę tn ic z e c iś n ie n ie k rw i p o w o d o w a n e s ta -  

łe m i p o d ra ż n ie n ia m i s y s te m u n a rw o w e g o i n ie ­

d o m o g a m i g ru c z o łó w  o w e w n ę trz n e m  w y d z ie la ­

n iu . —

O d e rw a n ie s ię o d c o d z ie n n y c h z a ję ć , c is z a i 

s p o k ó j w  m ie js c o w o ś c i le c z n ic z e j, n a le ży te o d ­

ż y w ia n ie i z a s to s o w a n ie o d p o w ie d n ic h k ą p ie li  

i z a b ie g ó w  (e le k try c z n y c h , e m a n a to r ju m  ra d o w e )  

c z y n i tu  p ra w d z iw e  c u d a ; c iś n ie n ie k rw i p o w ra ­

c a d o s y s te m u n o rm a ln e g o w  b a rd z o k ró tk im  

c z a s ie .

Ź ró d ła  w ó d  s ło n y c h  n a d a ją  s ię  p o z a te m  s z c z e ­

g ó ln ie  n a  s to s o w a n ie  in h a la c ji w  n a jró ż n ie js z y c h  

s c h o rz e n ia c h g ó rn y c h d ró g o d d e c h o w y c h , g a r ­

d ła , k r ta n i, o s k rz e li i n o s a . T a k k ą p ie le s o la n ­

k o w e ja k s z c z e g ó ln ie k ą p ie le b o ro w in o w e u ż y ­

w a n e s ą p o w s z e c h n ie w  c h o ro b a c h  k o b ie c y c h .

Silne i bogate źródła wód słonych, wodą so­

lankową do picia, kąpiele borowinowe, nowocze­

sne urządzenia inhalacyjne i wodolecznicze po­

siada u nas między innemi Inowrocław.

Z a k ła d y z d ro jo w e p o ło ż o n e s ą w w ie lk im  

p a rk u . S ta ra n n i o g ro d n ic y tw o rz ą c o ra z to n o ­

w e k lo m b y  i g ru p y  k rz e w ó w  i d rz e w , a b y  ró w ­

n ie ż d la o k a b y ło  p o k rz e p ie n ie . O s o b y  c ie rp ią c e  

s z u k a ją s p o k o ju  w  d łu g ic h  a le ja c h  n o w e g o p a r ­

k u , in n i o ra z m ło d s i g ro m a d z ą s ię n a d e p ta k u  

w  p o b liż u  p a w ilo n u  m u z y c z n e g o . W c z e s n y m  ra n ­

k ie m  p iją  w o d y  m in e ra ln e  a p ó ź n ie j b io rą  n a try ­

s k i, k ą p ie le i in h a la c je . W s z y s tk o n a s ta w io n e  

je s t d la w y g o d y k u ra c ju s z a . P e rs o n e l b iu ro w y , 

s łu ż b a  p o m o c n ic z a i k ą p ie lo w a z a w s z e  u p rz e jm a  

s ta ra s ię o d g a d n ą ć m y ś li k u ra c ju s z a o ra z ja k  

n a jw ię c e j u ła tw ić i u d o g o d n ić m u  p o b y t le c z n i ­

c z y . W  d z ie le n ic y  w illo w e j z n a le ź ć m o ż n a o ż y ­

w io n e p e n s jo n a ty i s k ro m n ie js z e p o k o je u m e ­

b lo w a n e .

R u c h k o ło w y je s t o g ra n ic z o n y i m o ż liw ie  

ta k s k ie ro w a n y , a b y z a p e w n ić ja k n a jw ię k s z y  

s p o k ó j. Z d ro jo w is k ^ je s t ja k b y w ie lk ie m  s a n a ­

to r iu m . Z a c h o d n io -e u ro p e js k ie w a ru n k i p o b y tu  

s p ra w ia ją , ż e z d ro je in o w ro c ła w s k ie o d w ie d z a n e  

s ą p rz e z k u ltu ra ln ą p u b lic z n o ś ć k ra ju a ta k ż e  

z a g ra n ic y . T y s ią c e c ie rp ią c y c h o p u s z c z a m ie j­

s c o w o ś ć tę z z a d o w o le n ie m  p o k rz e p ie n i n a s i­

ła c h i z d ro w iu , z w d z ię c z n o ś c ią w s p o m in a ją c  

m iły p o b y t.

D r. S .
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kich w arunkach m oże dać jak ieko lw iek- 
bądź korzyści ro ln ictw u? C zyż przez o- 
pozycy jne ustosunkow anie się do czyn ­
ników m iarodajnych w P aństw ie, bez ­
w zględne zw alczan ie w szystk ich poczy ­
nali rządow ych, krzyczen ie , lam entow a­
nie i w yzyw anie osiągnął ktoko lw iek i 
kiedykolw iek jak iebądź korzyści?

N ie! —  Z drow o i rozum nie m yślący  
ro ln ik , bez w zględu na jego zapatryw a­
nie polityczne, sam osądzi że tak być  
nie m oże! M ożem y się różn ić na tle po- 
litycznem , m ożem y się zw alczać na tle  
politycznem , m ogą nasze zapatryw ania  
być bardzo rozb ieżne na tle politycznem  
—  lecz tu , na gruncie zaw odow ym , na  
gruncie tak potężnej, zasłużonej i silnej 
organ izacji ro ln iczej, w inniśm y być jed ­
nom yśln i, w inniśm y być zgodni. Jak  

w szyscy  jednakow o bez w zględu na  przy  
należność party jną korzystam y z dobro ­
dziejstw  organ izacji, tak też nie pow in ­
niśm y w e w łasnym  in teresie spraw  i roz  
gryw ek politycznych w nosić na teren  
w ew nętrznej działa lności organ izacji- 
N asze P om orsk ie T ow arzystw o R oln icze  
w inno pracow ać dla dobra ro ln ic tw a, a  
nie dla dobra jak iej  kol  w iekbądź part  j i 

politycznej .

R ozryw ki party jno-po lityczne zostaw  
m y do rozpraw  w iecow ych ,, zostaw m y  
naszym w ew nętrznym przekonan iom ,  

gdyż  na tem  tle  nie m ożna nikogo sądzić  
każdego zapatryw anie polityczne, jeżeli 
ono jest sum ienne ideow e, —  jest św ię ­

te . —

Po ponurej, bezlitosnej zbrodni
Wąbrzeźno, 28 . 4- (o )
37-le tn ia służąca A nna S urm aczów -  

na urodzona w  R ogoźn ie, w ojew ództw o  
lw ow skie pracow ała w różnych w siach  

i m iastach P om orza.

P odobno  spraw ow ała  się dobrze...

P rzed rok iem , sku tek niedozw olonej  

m iłości, przyszed ł na św iat ch łop iec, 
którem u na C hrzcie św . w W ąbrzeźn ie  

dała im ię L eszek ...
Z przy jściem  na św iat dziecka rozpo  

częła się traged ja dziew czyny .

P racow ać m usiała na sieb ie i dziecko  
oddając je na w ychow anie kochance A -  
leksandra K ow alew a w  P iw nicach , pła ­
cąc za utrzym anie  dziecka 20 zło tych .

N ie upłynęło długo , bo zaledw ie rok  
i kw artał, gdy  przyszło  na św iat w  dniu  
11 m arca rb - drug ie dziecko , dziew czyn­

ka.
K iedy S urm aczów na była w ciąży  

pracodaw ca je j p . B ońkow ski z B ru-  
dzaw  zw oln ił ją  z pracy  a  pracow ała tam  
rok .

Z pow odu braku pracy , przed oczy ­
m a S urm aczów ny stanęło  w idm o głodu i 
nędzy dla niej sam ej i je j dzieci.

U dała się , po zw oln ien iu je j z pra ­
cy do dom u K ow alew a w P iw nicach , 
gdzie w ychow yw ało się starsze dziecko  
S urm aczów ny.

T u pow iła drug ie dziecko .
P o przeby tej chorob ie , starając się  

w szędzie o pracę czy zapom ogę nigdzie  
nic nie w skórała.

U dała się tedy do so łtysa w  B rudza- 
w ach , p . R ynkow skiego , prosząc go o  
w sparcie. L ecz so łtys odm ów ił, że nie ­
m a praw a. —  N aw et proszącą o zapo ­
m ogę w yprow adził za drzw i.

W ów czas w  przystęp ie ogrom nego ża  
lu , pow iedziała so łtysow i, że nic innego  
nie pozostaje jak dzieci zmarnować i sa 
ma się zabić-

S urm aczów na udała się do K asy  
C horych w  B rodnicy prosząc o zapom o ­
gę należną za połóg .

L ecz i tu te j zapom ogi odm ów iono , 
m otyw ując odm ow ę tem , że pracodaw ca  
p . B ońkow ski nie zam eldow ał je j do K a  
sy . —

W róciła w ięc do m ieszkan ia K ow a ­
lew a. T en jednak  nie m ając  w  dom u rów  
nieź dostatku , pow iedział S urm aczów nie, 
że je j dłużej trzym ać nie m oże.

S urm aczów na w dniu 24 bm . o go ­
dzin ie 11 przed połudn iem  w yszła z do ­
m u K ow alew a, zab ierając ze sobą dzie­
ci. O św iadczy ła , że idzie do sw ej m atk i,

R oln icy! R ozw ażm y rzecz bezstron ­
nie: W  ostatn im  czasie w eszły w życie  
ustaw y chron iące ro lnic tw o , uchw alone  
w iększością głosam i stronn ictw a prorzą- 
dow ego . I c.r,yż z ustaw  tych korzystają 
jedyn ie zw olenn icy polityczn i tego stron  
nictw a? N ie, a naw et przeciw nie! jak  

m iałem  m ożność zauw ażyć, w  pierw szym  
rzędzie w ykorzystu ją ustaw y te zw olen ­
nicy stronn ictw  sto jących w  ostre j opo ­
zycji do naszych czynników  rządzących! 

N iem a w yjątków ! —  W  naszem  pojęciu  
niem a pracy dla dobra partji lecz jest 
praca w  pierw szym  rzędzie  dla P aństw a  
dla społeczeństw a, dla dobra w szystk ich  
obyw ateli! T o jest naszem  naczelnem  ha ­

słem ! O d tego hasła nie odstąpim y.

Jeszcze m ożna zło napraw ić! C ze ­

kają nas zebran ia pow iatow e, które w y-  
kaźą czy jesteśm y zdo ln i do w spólnej 

pracy  dla dobra ro ln ic tw a dla dobra spo  
łeczeństw a, czy też pójdziem y  na pasku  
party jno-po litycznym , tw orzyć będziem y  
K ółka obok K ółek i na gruncie zaw odo ­
w ym  zw alczać  się w zajem nie!

N a zebran iu pow iatow em w inniśm y  

w ykazać  dużo dobrej w oli, postaw ić spra  
w ę jasno i otw arcie i pójść zjednoczen i 
i siln i jako ró ln icy , bez w zględu na za ­
patryw ania polityczne, nie do rozgryw ek  
party jnych, a do w spólnej pracy  dla do ­
bra ro ln ictw a pom orsk iego , a tem sam em  
dla dobra spo łeczeństw a całego i w olnej 
O jczyzny naszej ! T ak nam  dopom óż  

B óg!

W ładysław  K lim ek  

ro ln ik .

m ieszkającej w W ieldządzu pow iat 
C hełm no. —  G dyby m atka nie przyjęła  
ją z dziećm i, w ów czas —  jak ośw iadczy  
ła pow iesi się na klam ce u drzw i m iesz­
kan ia m atk i. W ychodząc z dom u K ow a­
lew a, S urm aczów na niepostrzeżen ie za ­
brała buteleczkę jak iegoś gryzącego pły ­
nu podobno sp irytusu kam forow ego .

W ypoczyw ając w  lesie koło Jaw o-  
rza , S urm aczów na, w lała w  usteczka 6- 
cio tygodniow em u  dziecku trochę zabra ­

nego pfynu , resztę sam a w ypiła-

D ziecko , którem u płyn począł gryźć  
w nętrzności, poczęło  kw ilić . Z kw ilącem  
od bólu dzieck iem uszła kilka kroków  
i w ykonała straszny , okru tny czyn .

U łożyw szy dzieci na zielen iejącym  

się m chu poczęła dusić ... W pierw  to , co  

kw iliło , późn iej starsze.

D zieci zadusiła pask iem  od bluzk i. 
M ałe dzieciątka, duszone rękom a m atk i 
podniosły  w  ostatn ie j drgaw ce rączęta  
do góry , chw ila ta jednak  nie trw ała dłu  
go , bo w yciągn ięte rączęta w net opad ły  

na zaw sze.

S traszne to dzieło m atk i bez serca  

trw ało kilka m inut,..

W idząc, że dzieci nie ży ją , S - ow inę ­
ła je w  szm aty , zw iązała razem  i zan io ­
sła w  gęstw inę lasu  i tam  pod św ierk iem ,  
przykryw szy zielonem i gałązkam i zosta ­

w iła .

Świadek strasznej sceny
D udzińska z P iw nic będąca w lesie , 

zauw ażyła S urm aczów nę, jak jedno dzie  
cko dusiła , a drug ie leżało koło  niej nie ­

ruchom e, blade,,,,
S urm aczów na po dokonanym  czynie , 

około godziny 8 w ieczór w róciła do do ­
m u K ow alew a, lecz bez dzieci. Z apytana  
gdzie są dzieci, odrzek ła , że jedno dała  
pew nem u kow alow i w W ąbrzeźn ie na  
w ychow anie , a drug ie  przy jął jak iś dzie ­

dzic fo lw arku  na w łasne.

K ow alew dow iedział się jednak od  
D udzińsk iej praw dy , zatrzym ał S ur­
m aczów nę i następnego dnia poszed ł z  
nią do lasu zobaczyć, gdzie dzieci, które  
znalazł m artw e pod cho iną.

S urm aczów nę sprow adził do sw ego  
dom u, pilnow ał je j i polecił zaw ezw ać  
polic ję , która przybyw szy  na m iejsce a- 
resztow ała m orderczyn ię .

P o  w stępnych dochodzen iach  przepro  
w adzonych  na m iejscu przez p . pow iato ­
w ego kom endan ta polic ji podkom isarza  
S zm ytkow skiego, przyby ła  kom isja sądo-  

w o-lekarska sk ładająca się z p- sędziego

Ż uralsk iego i lekarza pow . p . dr. L esz- 
kow skiego , przeprow adziła dalsze ba ­

dan ia .

W czoraj odbyła się sekcja zw łok o- 
bu dzieci. M orderczyn ię odstaw iono do  
dyspozycji w ładz sądow ych . G rozi je j 

kara 5 la t ciężk iego w ięzienia .

S traszny , potw orny m ord w yw ołał w  

całej okolicy w strząsając w rażen ie .

W  kilka godzin po m orderstw ie w y ­
w iesiliśm y fo tografje zam ordow anych  
dzieci i okru tną m atkę. F otografje oglą ­

dała liczna publiczność.

Kowalewo
— Kowalewo. (S prostow anie notatk i z N r. 

41 „G łosu W ąbrzesk iego") W yrokiem S ądu  

G rodzk iego w K ow alew ie został skazany p . 

W iśniew sk i A polinary z M iew a za zn iew agę p . 

Z ielińsk iej Z ofji także z M iew a.

W  skardze te j zarzucała rów nocześn ie p . W i­

śn iew sk iem u że jest on ojcem je j ostatn iego  

dziecka x o . R ozpraw a w ykazała bezpod ­

staw ność czynów  sw ych zarzu tów  i li ty lko zem ­

stę p . Z osi ze w zględów osob istych . P . Z osia  

w zakresie zw ierzy ła się sw ym koleżankom p . 

L ebiedziance i P iątkow skiej że na „pso tę" p  

W iśniew sk iem u, fa łszyw ie przysięże że on jest 

ojcem zm arłego dziecka, m im o że z nim nie  

m iała żadnych stosunków  bliższych .

K oleżank i w idząc że p . Z osia chce w yrzą­

dzić p . W iśniew sk iem u m oralną krzyw dę, w y ­

dały je j „sekret" przed S ądem , czem  zb iły bez ­

podstaw ne zarzu ty przeciw p , W iśniew sk iem u.

Z powiatu
— Plywaczewo. (Z ebran ie Z w . O br. K resów  

Z achodnich). W  ubieg łą niedzielę odby ło się w  

sali p . W egnera pod przew odnictw em  m iejsco ­

w ego w ójta p . K lim ka w ielk ie zebran ie , w któ-  

rem w zięło udział przeszło 100 obyw ateli z  

P lyw aczew a, Z ielen ią i okolicy oraz kierow ni­

cy w szystkich tow arzystw  na teren ie w ójtostw a. 

W ykłady p . t. „P om orze w obec niem ieck iej akcji  

rew izjon istycznej" i „Z agadnien ia narodow oś­

ciow e w E urop ie", w ygłosili p . p ,: w ójt i kie ­

row nik szko ły m iejscow ej S tencel. W  obszernej 

dyskusji, w której głos zab ierali p . in . p . p . 

Jączkow ski z Z ielen ią , D olatow ski, M inetti i 

B eyger, dano w yraz w ielk iego oburzen ia na  

w ichrzenia niem ieck ie, oraz podkreślano zgod ­

ność zapatryw ań całego spo łeczeństw a na tę  

kw estję , bez w zględu na przekonan ia politycz ­

ne. P an K lim ek przeczy tał list nadeszły z N ie­

m iec do pew nego osadn ika w P ływ aczew ie od  

jego poprzedn ika, którego treść była zupełn ie  

dosłow na z treścią listu ogłoszonego ostatn io w  

„G łosie", a który otrzym ał osadn ik K rajew sk i. 

Z e zgodności treści obu pism w ynika, że nie  

jest to w ypadek sporadyczny , lecz działa tam  

w N iem czech jakaś organ izacja, która rzecz z  

góry przygo tow uje i daje polecen ie byłym  osad ­

nikom  niem com  do szykanow ania w  ten ohydny  

sposób osadn ików  polsk ich na P om orzu .

N ależy się liczyć z tem , że listam i podobn ej 

treści zasypan i zostaną i inn i osadn icy polscy. 

C el hitlerow sk ich krzyżaków jest w tem w y ­

raźny . D latego p . K lim ek w zyw ał do zachow a ­

nia spokoju w śród osadn ictw a i obiecał spraw ą  

zain teresow ać czynnik i m iarodajne w P aństw ie  

naszem , gdyż piśm id ła hitlerow sk ie są w yzw a­

niem pod adresem  R ządu naszego , jakoby ten  

niesłuszn ie i bezpraw nie likw ido w ał osady anu- 

lacy jne.

W  dyskusji w szyscy zareagow ali z w ielk iem  

oburzen iem na tego rodzaju w ystępy hitlerow ­

ców , a p . Jączkow ski w zyw ał do bezw zględnego  

bojko tow ania w szelk ich tow arów  i nap isów  nie ­

m ieck ich , a będzie to najlepszą odpow iedzią dla  

hitlerow ców . U chw alono jednog łośn ie rezo lucję  

pro testacy jną, przy jętą hucznem i oklaskam i, 

poczem  p . K lim ek w niósł okrzyk na cześć R ze ­

czypospo litej.

P o w yczerpan iu porządku obrad zakończono  

tę podniosłą m anifestację odśp iew aniem  „R oty".

—  2 Rady Szkolnej Miejscowej. N a sku tek  

śm ierci byłego przew odniczącego i rendan ta R . 

S zk . M ., p . Inspektor S zkolny m ianow ał p  

K lim ka przew odniczącym R . S zk . M ., a jako  

rendan ta kasy w ybrano p . Z iorkow skiego .

— Sekcja Przysposobienia Rolniczego. O stat­

nio odbyło się tu zebran ie S ekcji P . R . pod  

przew odnictw em patrona p . K lim ka, P rzodo ­

w nik S ekcji p . B udniew sk i T eofil przedstaw ił  

w yczerpu jąco i dokładnie w szelk ie obow iązk i 

i prace członków , prow adzen ie dzienn iczka itp .

ZABAWA POLICYJNEGO KLUBU 

SPORTOWEGO.

Kulturą rozwijać trzeba

Aby zaistniała wspólność familijna.

Kulturą rozwija, szerzy w naszym mieście — 

Znany ogółowi Klub Policyjny „Lech"

Trudy wzniosłej pracy wydają już plony. 

Teraz aby ścieśnić z sobą ludzi wszystkich 

l tchnąć trocką słońca w umysł zasmucony 

Urządza w naszym grodzie dancing towarzyski!

A wiąc — niech Wąbrzeźno postawi sią godnie, 

Służąc w tym wypadku pożytecznej sprawie...

W dniu drugiego maja — wszyscy niezawodnie 

Spotkamy sią przy muzyce, w tańcu na zabawie!

M łodzi ro ln icy z w ielk im  zapałem  zain teresow a­

li się konkursow ą upraw ą okopow ych i przy- 

rzek li spraw ą się w ten sposób zająć , by jak - 

najbardziej pogłęb ić w iedzę upraw y.

— Małe Radowiska. (P rogram  obchodu 3-go  

M aja). P rogram  obchodu w dniu 3 M aja przed ­

staw ia się następu jąco :

G  odz. 8 Z biórka na boisku szko lnem ;

G odz. 8 .15 P oranek ,

G odz. 8 .30 W ym arsz tow arzystw i dzieci 

szko lnych  do W . R adow isk ,

G odz. 9 .30 Z biórka tow arzystw parafja lnych  

i w ym arsz do kościo ła na nabożeństw o ,

G odz. 12 P o nabożeństw ie w ym arsz na plac  

św . A nton iego —  P oranek . P o poranku w ym arsz  

do M , R adow isk .

P o połudn iu o godz. 16 Z biórka tow arzystw  

i dzieci szko lnych przed szko łą i pochód przez  

w ieś, następn ie A kadem  ja , przedstaw ien ie dzie ­

ci szko lnych w sali m iejscow ej oberży . —  P o  

akadem ii zabaw a.

— Wielkie Radowiska. O bchód św ięta 3 M aja  

odbędzie się w edług następu jącego program u:

G odzina 9 .30 Z biórka tow arzystw  przed szko ­

łą . —

G odzina 9 .45 O dbiór sztandarów z pleban j  i,

G odzina 10 .00 N abożeństw o ,

G odzina 12 .00 P oranek uroczystościow y na  

placu św . A nton iego ,

G odzina 4-ta po poŁ M ajow e nabożeństw o .

G odzina 7 .00 w iecz. A kadem ja w sali p . 

N eum anna,

G odz. 7 .45 P rzedstaw ien ie teatra lne p . ty t.: 

„E w a M ioskow ska czy li O brona T rębow li" — • 

w ystaw i S tow arzyszen ie M łodzieży M ęskiej.

P o przedstaw ien iu zabaw a ludow a.

Komitet.

— Mlewo. (Z ebran ie K ółka R oln iczego). —  

W  ubieg łą niedzielę o godz. 5-te j po poł. odby ło  

się zebran ie m iejscow ego K ółka R oln iczego pod  

przew odnictw em ks. prałata G ulgow skiego z  

K iełbasina przy średn im  udziale członków .

— Mlewo. (P rzygo tow anie do obchodu 3-go  

M aja). W e w torek w ieczorem  w św ietlicy Z w ią­

zku S trzeleck iego odbyło się nadzw yczajne  ze ­

branie Z w iązku S trzeleck iego , P ow stańców  i W o ­

jaków O . K . V III. oraz S traży P ożarnej celem  

ustalen ia program u O bchodu Ś w ięta 3 M aja.

P rogram ustalono następu jący :

2  m aja w ieczorem alarm  placów ek p . w . —  

capstrzyk oraz ćw iczen ia połow ę w  ram ach plu ­

tonu . —

3  M aja godz. 10 uroczyste nabożeństw o w  

kościele parafia lnym  w K iełbasin ie ; o godz. 12  

uroczysta akadem ja w sali p . L udw ikow skiego .

P o połudn iu od godz. 2-g iej S trzelan ie o  

O dznakę S trzelecką klasy II i III-c ie j.

— Jaworze. (Z ebran ie organ izacy jne P ow st. 

i W ojaków O . K . V III.) W  dniu 23 bm . odby ło  

się zebran ie organ izacy jne now ej placów ki Z w . 

P ow stańców  i W ojaków O . K . V III. N a zebra­

nie zwołane z inicjatywy miejscowego nauczy- 

cielstw a przyby ło 22 rezerw istów , oraz p . p . 

D udziak i prof, G olik z W ąbrzeźna jako dele ­

gaci Z arządu P ow iatow ego .

Z ebran i w ysłuchaw szy przem ów ień delega ­

tów o celach te j organ izacji i obszernej dysku ­

sji uchw alili jednogłośn ie w szyscy zap isać się  

na członków  now ej placów ki.

N astępnie przystąp iono do w yboru zarządu  

do którego w ybrano np . osoby: —  prezes p . 

W ęgrzyn , w iceprezes p . M ierzw a, sekretarz p . 

G ryzą Jan , zastępca sekr. p . G órsk i, skarbn ik  

p , G rabow ski Jan , zastępca p . N ycz, kom en ­

dan t p . sierżan t rez . H orzępa oraz referen t or- 

gan izacy jno-ośw iatow y p . K ossak M .

N astępne zebran ie w celu om ów ien ia prac  

placów ki odbędzie się w dniu 30 kw ietn ia w  

niedzielę o godz. 16-te j (4 p . p .) w szko le .

O dśpiew aniem  R oty zebran ie zakończono .

N ow ej placów ce S zczęść B oże!
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W  dniu 20 ł> m . odbyło się pod prze­
w odnictw em  p . S tarosty FEDCBAK a lkste in a ’ze ­

b ra n ie S e jm iku P o w ia to w eg o - —
Z ałatw iono m iędzy innem i spraw y: 

Z atw ierdzono uchw ały dw óch poprzed ­

nich posiedzeń S ejm iku , —
K andydatem na w ójta na obw ód  

P rusko łąka proponow any został p , M , 

R óżyck i- —
S ejm ik P ow iatow y uchw alił pro test 

przeciw  przen iesien iu S ądu A pelacy jne­
go z T orun ia do P oznan ia. S ejm ik przy ­
łączy ł się do  pro testu R ady M iejsk iej w  

T orun iu.
N astępn ie rozpatrzono w niosek re ­

staurato rów  o obniżen ie opłat kom unal­
nych od  patentów  akcyzow ych . P o  kró t­
kiej dyskusji uchw alono w iększością  gło ­
sów obniżkę pobieranej staw ki na spo ­
życie trunków  alkoholow ych o 50 proc.

P ozatem  uchw alono w  m yśl w niosku  
W ydziału P ow iatow ego zm ianę term inu  
płatności podatku od praw a polow ania  
na terenie obszarów  dw orsk ich .

N astępn ie na podstaw ie art. 19 i 23  
ustaw y  z dnia 10 . X II 1920 r- o budow ie  
i utrzym aniu dróg publicznych S ejm ik  
P ow iatow y uchw alił sta tu t o poborze o-  
płat na budow ę i utrzym anie dróg pow .

K w oty przypadające  w edług  uchw ały  
na grun ta nieruchom ości (budynki) i 1 

przem ysł (handel) poszczegó ln i płatnicy  

pokryw ają:
1 . płatn ik państw ow ego dodatku do  

podatku grun tow ego w zgl. płatn ik ideal­
nego zasadn iczego dodatku państw ow e­
go do podatku grun tow ego 40 proc, w  
stosunku do indyw idualnego dodatku .

2 . płatn ik państw ow ego podatku od  
nieruchom ości 20  proc- w  stosunku do  in ­
dyw idualnego podatku ,

3 . płatn ik państw ow ego podatku  
przem ysłow ego 5 proc, w stosunku do  
indyw idualnego podatku uiszczonego  
przez nabycie św iadectw  przem ysłow ych  
i kart re jestracy jnych .

S tatu t uchw alono  z tern , że W ydział 
P ow iatow y rozpatryw ać będzie indyw i­
dualne  w niosk i o  obniżen ie w ym ien ionych  
opłat.

W  dalszym  ciągu obrad uchw alono  
now y sta tu t o  poborze podatku od psów .

W  m yśl tego sta tu tu , do uiszczen ia 
tego podatku są obow iązan i w szyscy po ­
siadacze psów -

O d podatku w olne są:
a) szczenięta , liczące m niej niż 8  

tygodni,
b) jeden pies łańcuchow y od pilno ­

w ania gospodarstw a,
c) psy , będące w posiadan iu w ładz  

państw ow ych  i sam orządow ych ,
d) psy , będące w posiadan iu osób , 

czasow o przebyw ających w  obręb ie gm in  
w iejsk ich i obsz. dw orsk , pow iatu nie  
dłużej niż 4 tygodnie lub też przebyw a­
jących czasow o w gm in ie dłużej niż 4  
tygodnie, ale zam ieszkałych sta le w o- 
bręb ie innego zw iązku kom unalnego , w  
którym  podatek od psów jest w prow a ­
dzony,

e) psy , stanow iące przedm io t handlu  
w przedsięb io rstw ie, zajm ującem się  
sprzedażą psów ,

f) psy należące do przedstaw icieli 
państw  obcych .

P odatek w ynosi roczn ie:
a) za każdego pierw szego psa, pod ­

legającego opodatkow aniu 3 ,—  zł.,
b) za każdego drug iego psa, podlega ­

jącego opodatkow aniu 5 ,—  zł.
c) za każdego następnego psa podle ­

gającego opodatkow aniu 8 ,—  zł.
P odatek płatny jest jednorazow o za  

cały rok .

Z kolei przystąp iono do obrad nad  
budżetem 1933/34 .

W  'dyskusji nad budżetem zab ierał 
głos m . in . p . B ojarsk i prosząc o skre ­
ślenie o 50 proc, pozycji g , w  dziale I. 
tj. środk i lokom ocji. —  W niosek p . B . 
upad ł. —  S ejm ik w ięc uchw alił przy jąć  
■w niosek w m yśl propozycji W ydziału  
P ow iatow ego .

W  dziale X  uchw alono na popieran ie  
ro ln ictw a 1000 zł. a na w niosek p . Je ­
ziersk iego uchw alono w staw ić sum ę 500  
zł. w dziale „.P op ieran ie przem ysłu i 
handlu". —  W niosek p . P łócien iaka z  
O w ieczkow a o skreślen ie subw encji dla

(WIADOMOŚCI POTOCZNEl 
I Wąbrzeźno, dnia 28 kwietnia 1933 roku |

—  N a lep ki n a d zień 3 -g o M a ja nabyć m ożna  

w m iejscow ych księgarn iach oraz w . „G łosie 

W ąbrzesk im "

—  N a d o żyw ia n ie b ied n ych d ziec i ofiarow ał 

p . H eim  2 ft. kiełbasy .

S zlachetnem u ofiarodaw cy serdeczne „B óg  

zap łać”

P rosim y o dalsze datk i.

Z A K O M IT E T :

(— ) Ja n N a łęcz, p rzew o d n iczą cy , 

(— ) Ir . D yd eko w a sekreta rka  

(— ) H . S ig u rska , ska rb n iczka

।  —  Ś w ię to sa d zen ia d rzew . S taran iem szkó ł

pow szechnych : żeńsk iej i m ęskiej odbędzie się  

w sobo tę św ięto sadzen ia drzew . P rogram uro ­

czystości jest następu jący : G odzina 11-ta zb iór­

ka na boisku szko ły m ęskiej, 11 ,15 P ośw ięcen ie  

d rzew  na G órze Z am kow ej, przem ów ien ia , śp ie­

w y chórow e i sadzen ie drzew ek . S zanow ne O by ­

w atelstw o uprzejm ie na pow yższe św ięto zapra­

sza się. —

—  S zo p ka w ą brzeska n a scen ie! S zopka w ą­

brzeska pióra p . red . S obocińsk iego w ydana w  

ubieg łym tygodniu w yw ołała w m ieście naszem  

zrozum iałe zain teresow ania. Jak się dow iadu ­

jem y, czyn ione są staran ia ze strony  * członków  

b . T eatru L udow ego by szopkę w ąbrzeską w ysta­

w ić na scen ie . P race przygotow aw cze są w to ­

ku . S zczegó ły podam y po zakończen iu prac  

w stępnych .

—  C iekaw y w ykła d . W czoraj w ieczorem w  

sali kina „S łońce" staran iem  K olejow ego P rzy ­

sposob ien ia W ojskow ego —  O gnisko W ąbrzeźno  

urządzono odczy t z dziedziny L . O . P . P . R ze­

czyw iście ciekaw y referat w ygłosił instruk tor  

L . O . P . P . z D yr. K olej  i P aństw ow . przed ­

staw iając w przystępnych słow ach dzieje lo tn i­

ctw a i gazów . —  S zkoda ty lko , że na tym od ­

czycie było b . m ało publiczności (chociaż w stęp  

był bezp łatny!)

—  Z W a lneg o Z eb ra n ia T . C . L . W e w torek  

25 lu tego w  lokalu b . szko ły w ydziałow ej odby­

ło się roczne w alne zebran ie T ow arzystw a C zy­

teln i L udow ej —  te j tak bardzo zasłużonej —  

a tak m ało członków  w W ąbrzeźn ie liczącej in ­

sty tucji.

O godz. 8-m ej w  drug im  term in ie , zagaił ze­

bran ie prezes burm istrz p . S chw arz w itając  

przybyłych na zebran ie członków . M arszałk iem  

w alnego zebran ia został jednogłośn ie w ybrany  

kier, szko ły m ęskiej p . Jan N a łęcz, sekretarzem  

p . N o ryśk iew icz , ław nikam i p . Ż u ra lska i p . M i­

la n o w sk i. —

O dczytany przez sekretarza pro tokó ł z ostat­

niego w alnego zebran ia został bez sprzeciw u  

przez zebranych przy jęty .

O dzw ierciad len iem ow ocnej pracy ustępu ją­

cego zarządu były spraw ozdan ia członków .

Z e spraw ozdan ia sekretarza p . E . N oryś- 

kiew icza w ynika, że odbyły się 2 w alne zebra ­

nia i 4 zebran ia zarządow e. P rzy  T , C . L . istn ia­

ły sekcje: teatra lna pod przew odnictw em p . 

W eso lo w skiej i odczy tow a pod przew odnictw em  

p . prof. B rzo sto w icza .

U rządzono 2 kw esty uliczne; w dniu 3 M aja  

i w dniu „O św iaty pozaszko lnej". T , C . L . liczy  

obecn ie 42 członków  zw yczajnych oraz 3 człon ­

ków w spierających .

N astępn ie złoży ła spraw ozdan ie bib lio tekar­

ka p , inspek torow a M a tu szkiew iczo w a , urzędu ­

jąca 3 la ta jako bib lio tekarka.

S praw ozdan ie pow yższe podam y w nast. 

num erze.

S praw ozdan ie kasow e złoży ł skarbn ik p . 

P o ko ro w sk i. D ochodu w roku spraw ozdaw czym  

było 1 ,798 ,66 zł. R ozchodu 1 .057 ,98 zł. O becny  

stan kasy 740 ,68 zł. P ien iądze złożone są w  K o-

P olic ji (1200 zł.) upad ł w iększością  gło ­

sów - —  ,
Inne niek tóre pozycje przy jęto  z m a- 

łem i zm ianam i.
B udżet na rok 1933/34 p rzy ję to w  

d o ch o d a ch i ro zch o d a ch  4 5 2 .9 5 1 zło tych .  
P od  koniec posiedzen ia S ejm ik zapro ­

testow ał uroczyście przeciw  zakusom  hi­
tlerow skim  na P om orze. —  W ykonanie  
te j uchw ały oraz zredagow anie odpo ­
w iedniej rezo lucji polecono W ydziałow i 

P ow iatow em u.
D rugie posiedzen ie S ejm iku odbyło  

się w  dniu 26 bm . na którem  dokonano  
w yboru członków do S ejm iku W oje ­
w ódzkiego (poprzednie w ybory zostały  
przez W oj. S ąd A dm inistracy jny unie­
w ażnione)  . —

D o S ejm iku w ybrano p . p .: starostę  
K a lkste in a , A nton iego  M a ko w sk ieg o i R - 

P łó cien ia ka z O w ieczkow a.

G R O Ź N E  M E M E N T O .

Tragiczna śmierć chłopca
W ą b rzeźno 2 8 . IV .

W czoraj po połudn iu, około godziny  
17-tej w ydarzy ł się przy tartaku p . G a ­

szyńsk iego trag iczny w ypadek .

C hłopcy  szko ln i zabaw iali się w  huś­
taw kę, którą urządzili z leżących przy  

tartaku drągów .

W  pew nej chw ili jeden z drągów  u-  
derzy ł 12 le tn iego ch łopca W in cen teg o  
P ełkę w głow ę tak nieszczęśliw ie, że  

ch łop iec doznał złam ania kości czaszk i.

C hłopca dającego  słabe oznak i życia  
przen iesiono do p . dr- P o d la szew skieg o .

m unalnej K asie O szczędności pow iatu w ąbrzes­

kiego . —

P . prof. B rzo stow icz złoży ł spraw ozdan ie z  

kiefow nio tw a sekcji odczy tow ej oraz za p . W e­

so łow ską z kierow nictw a sekcji teatralnej, —

S praw ozdaw ca zaznacza, że w roku spraw o ­

zdaw czym urządzono kilkanaście treściw ych i 

pouczających odczy tów ; z pow odu jednak m a­

łe j frekw encji publiczności zan iechano urządza­

nie dalszych odczy tów .

S praw ozdan ie poszczegó lnych członków za ­

rządu uzupełn ia p . inspek tor M a tu szk iew icz , za­

znaczając, iż czyteln ię czasop ism m usiano rów ­

nież zlikw idow ać z pow odu m ałego in teresow a­

nia się szerszego spo łeczeństw a.

S praw ozdan ie K om isji R ew izy jnej odczy tał 

p . P okorow ski prosząc w alne zebran ie o udzie­

len ie ustępu jącem u zarządow i abso lu to rjum .

W  dyskusji jaka w yw iązała się nad spraw o ­

zdan iam i, zabrał głos kierow nik N a łęcz dzię ­

kując ustępu jącem u zarządow i za pracę a w  

szczegó lności bib lio tekarce p . inspek t. M atusz- 

kiew jczow ej, którą nie szczędziła trudów przy  

prow adzen iu bib ljo tek i.

P o dyskusji przed w yborem  now ego zarządu  

p inspek tor M atuszk iew icz zw rócił < uw agę, że  

dotychczasow a praca osiągnęła pew ne rezulta ­

ty i zarząd spełn ił sw e zadan ie jednak nie o- 

siągnął tak ich rezu lta tów jak ich należałoby się  

spodziew ać. A le to nie była w ina zarządu . —  

Jedną z głów nych przyczyn jest rów nież to  

źe zby t długo niek tóre osoby piastow ały dane  

urzędy . P . inspek tor proponuje , by na prezesa 

w ybrać taką osobę, która m a w ięcej czasu . —  

P o kró tk iej rzeczow ej dyskusji obrano now y  

Z arząd T , C . L .

W  sk ład  zarządu w chodzą p , p .: Ż u ra lska —  

prezes; m ec. C h w iećko —  w iceprezes; M ar  ja S i­

g u rska sekretarka, E la S ch w a rzó w n a zast. se­

kretark i, naucz. M erk W iktor —  skarbn ik ; B rzo - 

sto w iczo w a , bib ljo tekarka —  a na zastępców : 

insp . M a tu szk iew iczo w a i naucz. N o ryśkiew icz  

E dm und. N a kierow ników sekcji teatra lnej o- 

brano p . p .: inspek torow ą G o d ko w iczo w ą i 

naucz. S zka rła ta ; kierow nik iem sekcji odczy to ­

w ej p . prof. B rzo stow icz .

K om isja R ew izy jna sk łada się z p . p .: dyr. 

L ed w o ch o w sk ieg o , A nt K u rzyńsk ieg o i dyr. 

M ila n o w sk ieg o . —

P o w yborze zarządu oraz om ów ien iu pracy  

na przyszłość zebran ie zakończono.

D ziw ić się należy , że szerszy ogół spo łeczeń ­

stw a m ało daje zrozum ien ia dla tak w ażnej, 

poży tecznej placów ki ośw iatow ej.

M iejm y jednak nadzieję , że z tego „letargu"  

obudzi się spo łeczeństw o i pocznie T . C . L . po ­

pierać tak jak na to zasługu je.

—  K o m u n ika t. U rzędow e blank iety w ekslow e  

daw nych typów , w ycofane z obiegu z dniem  

1 kw ietn ia 1933 r. m ogą być używ ane (na sku ­

tek zarządzen ia M inisterstw a S karbu z dnia 3 . 

bm .) jeszcze do końca kw ietn ia br. P ocząw szy  

od dnia 1 m aja br. sporządzen ie w eksli na blan ­

k iecie daw nego typu pociągn ie za sobą represję  

drogą w ym ierzen ia podw yżki stem plow ej.

Z nam ien iem blank ietów now ego typu jest 

znak w odny zaw ierający nap is „R zeczpospo lita  

P olska" i godło P aństw a.

U rzędy skarbow e w ym ien iają blank iety daw ne  

na blank iety now e lub na znaczk i stem plow e do  

końca kw ietn ia br. bez żadnych potrąceń .

P odaje się do w iadom ości publicznej odpis 

pow yższego kom unikatu M inisterstw a S karbu .

K ierow nik U rzędu S karbow ego  

(— ) G rzyw acz

—  Z eb ra n ie L eg  jo n u M ło d ych . W e  
w torek , dnia 26 bm - odbyło się zebranie  
L egjonu M łodych oddziału m ęskiego . 
Z ebran ie zagaił w zastępstw ie kom en ­
dan ta S zef P racy O bw odu leg . A . K ru- 
szczyński. P o odczy tan iu  pro tokó łu z o- 
sta tn iego  zebran ia  w  dniu  11 kw ietn ia br. 
leg . m agr, C w inarow icz w ygłosił pierw ­
szy referat o K onsty tucji R zeczypospo-  

który stw ierdził śm ierć ch ł^Z m art  
on w  drodze do lekarza. ;v l( ,

N a m iejsce przybyła poliąja-.p iraz sę ­
dzia p . Ż u ra lsk i, prow adząc dochodzen ia  

na m iejscu . h , /n tih
Z w łoki nieszczęśliw ego ch łopca od ­

staw iono do kostn icy m iejscow ego szp i­
ta la . —  ' j

P ow yższy w ypadek w inien być ostrze­
żen iem  dla rodziców , aby więcej łtW ażali 
na sw oje dzieci. R odzice pow hm i wie­
dzieć gdzie dziecko przebyw a' łab i 
—  inaczej stać się m oże w iele  'tdk lch  po ­
dobnych jak ostatn io w ypadkóW .* 1

lite j, przyczem w yw iązała się obszerna  
dyskusja. N a tem at pow yższy-odbędzie  
się cały cyk l w ykładów , tak , aby  czlon- 
ków ie L . M . dokładn ie zapoznali się z  
obecną K onsty tucją . Z ebran ia będą się  
odbyw ały raz w tygodniu- N astępn ie  
S zef P racy  referow ał różne spraw y or­
gan izacy jne, jak udział L egjonu  w  św ię ­
cie 3 M aja, udział w  ogólno-pp t§ k jfti kon  
gresie L . M ., który będzie się odbyw ał  
od  3  —  6  m aja br. w  P oznan iu , ślubow a ­

nie now ych członków  i inne. ** 'M 11
P o w yczerpan iu  porządku obrad , ze ­

bran ie zostało zakończane odśp iew aniem  

„P ierw szej B rygady".
—  Ż eń ski ku rs ka n d yda ck i L eg jo n u  

M ło d ych . D otychczas odbyły się 3 ze ­
bran ia kursu kand , żeńsk iego L egjonu  
M łodych . W ygłoszono następu jące re ­
feraty , obow iązu jące kandydatów ^ pp . 
kand . W inogrodzka, S chw anzów na M . 
„F aszyzm , H itleryzm , K om unizm  a  L eg- 
jon M łodych", „M niejszości narodow e w  
P olsce" pp- M anikow ska i D ydekow a. 

N astępne zebran ie odbędzie  się w  czw ar 
tek  o  godz. 7 ,30  z referatem  .S tronn ictw o  
polityczne w  P olsce".

—  Ś lu b o w a n ie n o w ych człon kó w  L eg  
jo n u  M ło d ych . W  niedzielę dnia 30  kw iet 
nia o godz. 3 po poł. w  św ietlicy T . C . 
L . odbędzie się uroczyste ślubow anie no  
w ych członków , połączone z uczczen iem  
roczn icy 3 m aja, na które S zan . K oło  
S enjorów  L . M . i sym patyków zapra­

sza
K om enda L - M .

—  E g za m in y w stęp n e do w szystk ich klas 

P aństw ow ego G im nazjum K oedukacy jnego w  

W ąbrzeźn ie odbędą się w dniu 16 i 17 czerw ca  

br. —

Z głoszen ia przy jm uje D yrekcja od dnia 25  

kw ietn ia br. —  P rzy zg łoszen iu kandydatów  na ­

leży dołączyć:

1 . Ś w iadectw o szko lne,

2 . Ś w iadectw o m oralności (w razie braku  

św iadectw a szko lnego),

3 . Ś w iadectw o szczep ien ia ospy ,

4 . m etrykę urodzen ia.

O płata przy zg łoszen iu w ynosi 10 zł. jako  

taksa egzam inacy jna, pe zdaniu zaś egzam inu  

przez kandydata —  3 ,—  zł. jako taksa w piso­

w a. —

D o k l. I-ej (daw niej III) m oże być przy jęta  

m łodzież:

a) z obecnej kl. II. państw ow ych gim n. i 

prog im n. oraz pryw atnych o praw ach państw o­

w ych , na podstaw ie św iadectw , a w ięc bez egza ­

m inu w stępnego ,

b) m łodzież w  w ieku od 12 do 16 la t ze św ia ­

dectw em z 6 oddziału siedm iok lasow ej szko ły  

pow szechnej na podstaw ie egzam inu w stępnego .

c) M łodzież w  tym  sam ym  w ieku , niem ogąca  

się w ykazać żadnem i św iadectw am i, rów nież na 

podstaw ie egzam inu w stępnego .

O zakresie w ym agań egzam inacy jnych sta­

now i program  6 oddz. szk . pow sz. lub I. i II. 

klasy (obecnej).

E gzam in w stępny odbędzie się : z języka pol­

sk iego z histo rją, z przyrody z geografją i ary t­

m etyk i z geom etrją.

K andydaci, którzy ukończy li 6 oddziałów  

publicznych szkó ł pow szechnych 3 , —  4 , —  5  

klasow ych , zdają ponad to egzam in z języka ob­

cego now ożytnego (w W ąbrzeźn ie do w yboru : 

francusk iego , lub niem ieckiego). —

E gzam iny do klas od IV do V III gim nazjum  

odbędą się na zasadach dotychczasow ych w  tym ­

że term in ie , t. j. w  dniu 16 i 17 V I. 1933 .

D yrekcja uprzedza, aby nie zakupow ać przed ­

w cześn ie podręczn ików  szko lnych gdyż na sku ­

tek zm iany program u dla kl. I (III-e j) obow ią­

zyw ać będą w te jże klasie now e podręczn ik i.

—  B u rsa g im n a zja ln a : D yrekcja P aństw ow e­

go G im nazjum  w  W ąbrzeźn ie przy jm uje rów nież
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z^łoszem^ ^c^niów do bursy na rok szkolny 
1 "ffUrjffi^yobczasowych warunkach.

Plan godzin w kl. I w roku szk. 1933/34

będzie następujący:IHGFEDCBA

—  Z a p is y U C Z E N N IC . Kierownictwo szko­
ły żeńskiej w W ąbrzeźnie ogłasza, że z dniem  
24 ban. przyjmuje się zapisy uczenie urodzonych 
w roku, ^92^. .TJąpisy trwać będą do soboty włą- 
•zaie t. j. do 29 bm. Zgłaszający winni przynieść
ze sobą metrykę urodzenia i pierwsze świade- 

•two sz  czepienia ospy.
Hwnbof.- . , . _

Godziny przyjęć: codziennie od godz. 2— 3

'"'"ĄSiih
—  Z A P IS Y  W  S Z K O L E  P O W S Z . M Ę S K E J .

Kierownictwo szkoły.

K ierow nictw o szkoły powsz. męskiej ogłasza, 
że od 2FkW fala do 1 maja 1933 przyjmuje się 
zapisy tfttenjdw, urodzonych w roku 1926. —  

Z głaszający winni przynieść ze sobą świade­
ctwo chrztu, metrykę urodzenia i pierwsze świa­

dectwo i|Boto»|>ienia ospy.

G odziny/przyjęć codziennie od godz. 7.39 do

K ie r o w n ic tw o S z k o ły .

mtói 'ii ■■ ' —

N A DOŻYW ANIE BIEDNYCH DZIECI

Ugodzą^iyi celnym strzałem p. M . R a c ła w s k ie j

—  składany  (na biedne dzieci 1,—  v; •
kTu G A R C Z Y N S K l

N a  p. W andy M adejewskiej składani na

dażywiąąie biadnych dzieci 1 zł. i w zywani p. JA N IN Ę  
SK C Z E PAN pW ŚĄ . p. IR EN Ę K O W A L SK Ą i p. W ITO L - 

®A G Ł O W A O IK G O z W ielkich R adowisk do dalszego  

kacia.

T ĘR Ę SĄ K R Ó LIK O W SK A. W ielk. R adow iska. 

.4  .

Z aw ezw any przez p. M arję R aclawską składani na  

dażyw ianfe biednych dzieci 1 zł., i proszę o dalsze ku- 

«e lańcwbs pp.: W INC E NT E G O SZ C Z EC H A i G R A ­

B O W SK IE G O z N iedźw iedzia.

FEL IK S Ł O W ICK I, N iedźw iedź.

g. . ______  . «

njtyM -HGFEDCBA

Kronika ialobna
—  P o g r z e b y . W  dniu wczorajszym przy tłum- 

■ym ud^iajg ludności odbył się pogrzeb śp. 
W e r n e r o w s łi ie g o , Powstańca i W ojaka. Udział 
w pogrzebie wzięły: orkiestra Zw. Strzeleckiego 

delegacja Powst. i W ojaków z Książek ze 
sztandarem oraz placówka miejscowa Powst. i 

W ojaków* i

Po południu odbył się pogrzeb technika bu­
dowlanego śp. P ią tk o w s k ie g o . Na pogrzeb Jego 
przybyła delegacja pułku, „Sokół" ze sztanda­
rem i orkiestrą i tłumy krewnych i znajomych. 
R . i p. —

P O S IE D Z E N IE  P O W IA T O W E G O

K O M IT E T U  P . IV. i W . F .

W  dniu 26 bm. odbyło się w sali sejmiku, 
posiedzenie Powiatowego Komitetu P, W . i W . 
F. któremu przewodniczył przewodniczący Ko­
mitetu pan Starosta K a lk s te in  z udziałem człon­
ków Komitetu Pow. K-nta P. W . por. K a lis z e w ­

s k ie g o , intendenta p. K u r z y ń s k ie g o A. kier, se­
kcji administr.-gosp. p. R e is k ie g o , kier, sekcji 
propagandy p .w. i w. f. p. insp. M a tu s z k ie w ic z a  
p. Ł. W ila m o w s k ie g o , p. P r z y b y s z e w s k ie g o i p. 
L e ś n ia k a  —  jako przedstawiciela Sejmiku, oraz 

p. Mgr. C w in a r o w ic z a , p . H . R e js k ó w n y , p . W a ­

l ig ó r y , p . F r . C z e r w iń s k ie g o , p . N a łę c z a , p . 
S z c z u k i, p . M ile w s k ie g o , jako przedstawicieli 
miast p. burm. S c h w a r z a , p. burm. K iic h le r a , p. 

burm. N o w a k o w s k ie g o .

Po odczytaniu protokółu z ostatniego posie­
dzenia Komitetu, przystąpiono do sprawozdań, 
które składali z działalności sekcji admin. —  
gosp. p. Reiske, z działalności sekcji propagandy  
p. w. i w. f. p. insp. Matuszkiewicz, z działalno­
ści Komendy Pow. P. W . p. por, Kuliszewski, 
wreszcie sprawozdania z miast złożyli panowie 

burmistrzowie.

Ze sprawozdań wynika że prace p. w. i w. 
f. prowadzone w roku ubiegłym osiągnęły do­
bre wyniki, czego dowodem jest ilość zdobytych  
odznak strzeleckich, P. O. S., wreszcie odby­
tych ćwiczeń p, w. i osiągniętych przez członków 
P W . stających do poboru świadectw Ii-go 
stopnia p. w. uprawniającego do ulg wojsko­

wych. —

Następnie przystąpiono do opracowania pre­
liminarza budżetowego na rok 1 9 3 3 1 3 4 , na przy­
chód którego wpisano kwotę 7.000 zł. uchwalo­
ną przez Sejmik powiatowy na cele p. w. i w. 
f. i kwoty 400 zł. z miasta W ąbrzeźna, 300 zł. 
z Kowalewa i 300 zł. z Golubia.

Z powyższych sum przewidziano w rozcho­
dach wydatki na zakup amunicji i tarcz do 
strzelań sportowych, na zakup sprzętu sporto­
wego, utrzymanie magazynu p. w, i w. f. i 
środków lokomocji, konserwację boisk i strzel­
nic w powiecie, wreszcie 2.000 zł. zgodnie z 
uchwałą sejmiku powiatowego zostanie pro­

porcjonalnie według ilości członków rozdzielo­

ne na poszczególne organizacje.

W końcu omówiono plan pracy na rok bie­
żący, w którym zebrani podkreślili konieczność 
rozwoju sportu wodnego w W ąbrzeźnie, oraz 
pogłębienie prac w dziale p. w. i w. f. przez 
propagandę O. S. i P. O. S. —  które winny stać 
dla każdego obywatela dyplomu sprawności fi­

zycznej i wojskowej.
Święto p. w, i w. f. powiatu naszego posta- 

nowiano zorganizować po wakacjach szkolnych 
w pierwszej połowie września. Dokłady termin 
i miejsce święta będą ustalone na następnym  
posiedzeniu Komitetu.

R U CH T O W A R Z Y ST W

—  B a c z n o ś ć P o d o fic e r o w ie R e z e r w y . Zarząd 

K o ła  P o d o fic e r ó w  R e z e r w y  K o ło  W ą b r z e ź n o , po- 
daje do wiadomości że w  p ią te k  d n ia  2 8  k w ie ­

tn ia b r . o g o d z . 2 0 - te j odbędzie się w małej 
salce H o te lu p o d O r łe m miesięczne zebranie 
Koła, Na porządku oprad bardzo ważne spra­
wy, Tamże przyjmować się będzie nowych człon­

ków. —
Przybycie członków konieczne i obowiązko­

we, —  Zarząd

—  P o w s ta ń c y  i W o ja c y  O . K . V II I . W ąbrze­
źno. — Sobota dnia 29 bm. o godz. 7.30 wie­
czorem — punktualnie — w auli Gimnazjum  
Państwowego w W ąbrzeźnie na I. p. odbędzie 
się pod ła s k a w y m  P r o te k to r a te m  P . S ta r o s ty  
K a lk s te in a , P r e z e s a  P o w . P o w s ta ń c ó w  p . C z e r ­

w iń s k ie g o o r a z D y r e k to r a G im n . p . p r o f . J .  
B u la n d y , uroczysta Akademja z okazji Święta 
Narodowego 3 Maja, na którą Zarząd Placówki 
członków Powstańców oraz kolegów P-ów Po­
doficerów Rez. najuprzejmiej z rodzinami za­

prasza. —
W s tę p  n a  s a lę b e z p ła tn y . Sympatycy, goście 

mile widziani. Zarząd,

—  K lu b S p o r to w y „ P o g o ń " W ą b r z e ź n o . —  
Uprasza się wszystkich członków biorących 
udział w próbnych ćwiczeniach o odznakę spor­
tową P. O. S. o przybycie w sobotę dnia 29 bm. 
o godz. 5 po poł. —  w niedzielę dnia 30 bm, o 
godz. 5 po poł. — w poniedziałek dnia 1 maja 

br. o godz. 2 po poł.
Ćwiczenia odbędą się na boisku ęportowem  

przy ul. Pomorskiej. Zarząd

—  Z w ią z e k W ła ś c ic ie l i N ie r u c h o m o ś c i . Ze­
branie odbędzie się w niedzielę 30 bm. w lokalu 
p. St. Klimka. Sprawy aktualne i b. ważne.

O liczny udział członków prosi ZARZĄD

—  N a d z w y c z a jn e  w a ln e z e b r a n ie  Z . O . K . Z . 
odbędzie się w czwartek dnia 4 maja o godz. 
20-tej w lokalu p. St, Klimka z następującym  

porządkiem obrad:
1. Zagajenie,
2. przyjęcie nowych członków,
3. odczytanie protokółu z ostatniego zebra­

nia, —
4. W ybory uzupełniające wiceprezesa i człon­

ka zarządu,
5. Referat mecenasa p. Balcerskiego,
6. Referat p. prof. Krzaka,
7. Dyskusja nad referatami,
8. Sprawa propagandowa i organizacyjna w  

powiecie,
9. W olne wnioski i głosy,

10. Zakończenie.
W razie braku kompletu odbędzie się zebra­

nie po upływie 30 minut, które jest, prawomocne 
bez względu na ilość obecnych.

O przybycie wszystkich członków prosi 
Zarząd

— Baczność Inwaldzi i W dowy! W niedzielę, dnia 
50 kwietnia br. o godz. -12,50 odbędzie się w lokalu p 
W ebera zebranie Legji Inwalidów W . P. Przybycie 
wszystkich członków konieczne. Zarząd.

—  C e c h  f r y z je r s k i n a  W ą b r z e ź n o  i p o w ia t —  
Roczne walne zebranie odbędzie się dnia 30. 4. 
1933 o godz. 6-tej po południu w K o w a le w ie w  
lo k a lu  p a n a  K e n tz n e r a . Z powodu bardzo waż­
nych spraw przybycie wszystkich członków ko­
nieczne. Zarząd.

— • Z ie le ń . Zebranie miesięczne Kółka Roln. 
odbędzie się w niedzielę dnia 30 bm. o godz. 
4 po poł. w lokalu p. Sroki, Zarząd.

U R ZĘ D O W E SPR A W O Z D A NIE T A R ­

G O W E K O M ISJI N O T O W A N IA  C E N

Poznań dnia 25. 4. 33 r.

B YD ŁO ;

W oły;

pełnomięsiste wytuczone nieoprzę- 
gane.................. 64— 98

mięsiste tuczone młodsze do lat 3 56— 62
mięsiste tuczone starsze ....  48— 52
miernie odżywione... ć8—42

B uhaje;

W ytuczone pełń  ©mięsiste ....  58— 64
tuczone mięsiste......................... 50— 56
nietuazone, dobrze odżywione star­

sze ...................................... 40— 44
miernie odżywione..................... 36— 38

K rowy:
W ytoczone pełnomięsiste ....  62— 68
tuczone mięsiste........ 56—60
nietuczone dobrze odżywione . . S6-4O
miernie odżywione..... 24— 32

Jałowice;
W ytoczone pełnomięsiste ....  64—  68
tuczone mięsiste........ 56— 62
nietuczone, dobrze odżywione 48—  52
miernie odżywione .... 38— 42

M łodzież:
Dobrze odżywione . ......  38— 42
miernie odżywione ........... ........ . 34— 38

C IEL ĘT A;

b) najprzedniej. cielęta tuczne . . 60— 79
tuczone cielęta ......................... 52— 56
dobrze odżywione ...................... 48  —  56
Miernie odżywione...................... 40— 44

ŚW INIE ;

a) pełnomięsiste od 120— 150 kg. 
żywej wagi.................... 102—

b) pełnomięsiste od 100— 120 kg. 
żywej wagi....................... 96 100

c) pełnomięsiste od 80— 100 kg. 
żywej wagi ... ....................

dj mięsiste świnie ponad 80 kg. . 86 90
W ytuczone pełnomięsiste jagnięta 

i młodsze skopy ............   • 86—96
tuczone starsze skoby i macior­

ki .............................................. 90— 100-

Drukiem i nukładem: Zakłady Graficzne 
Bolesława Szczuki — Redaktor odpowie­
dzialny: A lfons Szczuka — W ąbrzeźno, 

ul. Mickiewicza nr. 1.

OGŁOSZENIE
W e w torek, dn. 2 m aja 1933 r. 

odbędzie się w W ąbrzeźnie

Poszukuję

mieszkania

R O W E R Y
Oryginalne - Rekord światowej sławy 
nagrodzone złotym medalem

R adjo-odbiorniki
najnowszej konstrukcji

B aterje anodow e
codziennie świeże

Ż arów ki, Płyty, Patefony.
W szelkie części zapasowe do radjo- 
aparatów  i rowerów stale na składzie

Fachow e ładów , akum ulatorów  
oraz reparacje radjo sprzętu i prze­
budowa starych typów na nowe po 
dotąd niebywałych niskich cenach

F R . B IA Ł Y
Skład zegarmistrzowski

Wąbrzeźno, Marsz. Piłsudskiego 4 tel.

L IC Y T AC JA PR Z Y M U SO W A .

D n ia  2 m a ja  b r . o g o d z . 1 2 - te j sprzedawać bę­
dę najwięcej dającemu za gotówkę u  p . W a le r ja n a  
i A d e li B r z e z iń s k ic h  w  O s tr o w ite m :  583/33

1 2  k r z e s e ł d ę b o w y c h  s k ó r ą  o b ity c h , 1 s tó ł d ę b o ­

w y i 1 k r e d e n s w  łą c z n e j w a r to ś c i s z a c o w a n ia  
7 3 0 ,—  z ł . —

Przedmioty oglądać można przed licytacją. 
t L itwin, komornik sądowy w Golubiu.

J
" n i»m  si v*l?

111 Oil A

na konie i bydło

2 lub 3 pokojowego 

od 1. V. wzgl. 1. VI. br. 
Zgłoszenia piśmienne z 
podaniem ceny kierować 

do admin. „Głosu"

DOM
na sprzedaż zc stajnią i 

5 morgów ziemi

M. Kwiatkowski

Trzciano poczta Ryńsk

Jaja 

wylęgowe  
kur czystej rasy Ply- 
mouth-Roks (jastrzębia- 
te) ma na sprzedaż po 

bardzo niskiej cenie

Józef Kurzyńskl

W ąbrzeźno, W olności 24

Schw arz, burm istrz.

Dziewczyna 
ze wsi może się zaraz 

zgłosić 

Rygielska

Zaskocz poczta Książki

nakazy zapłaty

w postępowaniu upominawczem i 
w postępowaniu nakazów  em mają 
stale na składzie w każdej ilości

Z A K Ł A D Y G R AFIC Z N E

B O L ESŁ AW A SZ C ZU K I

W ąbrzeźno —  M ickiew icza 1

Zamienię samochód

Ford r. 26 na motocykl 
albo sprzedam tanio za gotówkę. Dobrze 
utrzymany gotowy do jazdy, światło elektr.

Zgłoszenia Rynek 13

Udzielam

ŁBKfTJ  

gry na fortepianie

Elżbieta Schwarzówna 

ulica Grudziądzka nr. 25

W iększą ilość

TRZCINY
na sprzedaż

T. Kamiński

Orzechówko p. Ryńsk

TORF  
w łące do do kopania 

sprzedam tanio 
Rekowski

W ąbrzeźno, —  Jadwigi 1

JAJA  
WYLĘGOWE 
indycze (mamut) wszel­

kiej ilości sprzedaje 

Probostwo Król. Nowawieś

Hieszkanie
4 pokojowe z kuchnią i 
łazienką potrzebne dla 
lokatora bez dzieci. Re­
gularne i punktualne pła­
cenie. Zgłoszenia przyj­
muje admin. „Głosu” pod 

nr. 207

PIE G I
usuwa pod gwaran­
cją AXELA - KREM

Słoik tylko 2,— zł.

J. GADEBUSCH

Poznań, Nowa 7. Sz.

K A S Z Ę 
pierwszorzędną w 3 ga­
tunkach dostarcza hur­

townie 

Kaszkrnia i srutownik 
Tobolski 

W ąbrzeźno ul. Ogrodowa

Znaleziono

2 różańce
jeden srebrny, które o- 
debrać można gdzie  wska- 
że admin. Głosu W ąbrz.

2 stadniki
■3 tygodniowe sprzeda 

Obora zarodowa

Probostwo WielkieRadowiska

I1FEH
w  najnowszych deseniach 
i w wielkim wyborze ja- 

koteż

farby,lakiery,  sza ­
blony,pokost,kre ­

dę 1 t. p.
poleca po cenach najniż­
szych i z gwarancją za 

jakość

„Drogerjapod Lwem 1*
L. Donat nast.

wł. Jan Pruchniewski

Rynek 17, tel. 13 (obok 
p. Jezierskiego)


